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Sejm zakończył dwudniowe obrady
• Przyjęcie uchwały w sprawie wariantu planu 3-Ietniego i wstępnych założeń

na kolejne lata • Uchwalenie ustawy budżetowej na rok 1983
n iWARSZAWA (PAP). 29 bm.

eakończyło się czwarte w

grudniu, czternaste w tym
roku posiedzenie Sejmu.

W eiągu dwóch dni obrad
dominowała węzłowa proble­
matyka gospodarcza. Sejm
podjął uchwałę w sprawie
wariantu planu 3-letniego i
wstępnych założeń na kolejne
lata, uchwalił ustawę budże­
towy na rok przyszły i towa­
rzyszące jej akty. W posel­
skiej debacie podkreślono m.

In. centralne znaczenie, jakie
dla naszego kraju ma sprawa
wyżywienia. Drugim wielkim
problemem jest kwestia mie­
szkaniowa. Działania przy­
szłoroczne powinny umacniać
pozytywne tendencje, jakie
zarysowały się ostatnio w go­
spodarce, stopniowo przywra­
cać równowagę rynku, zmie­
rzać w kierunku przebudowy
struktury gospodarki narodo­
wej. Budżet, jak i centralny

plan roczny uchwalony przez
rząd, przewidują instrumenty,
które powinny pomóc w ha-
mowaniu nieuzasadnionego
wzrostu cen oraz pobudzaniu
produkcji.

Sejm uchwalił również
trzy dalsze ustawy. Jedna z<
nich dotyczy urzędu ministra
finansów oraz urzędów i izb
skarbowych. Druga — noweli­
zuje ustawę o ustroju kole­
giów ds. wykroczeń oraz ko­
deks postępowania w tych
sprawach, trzecia zmienia
ustawę o opłatach w spra­
wach karnych.

Sejm wznowił obrady krót­
ko po godzinie 9.00. Ńa sali
— Wojciech Jaruzelski i Hen­
ryk Jabłoński. Kontynuowa­
no debatę nad wtorkowym
sprawozdaniem

'

dotyczącym
wyboru wariantu koncepcji
planu 3-letniego oraz . proje­
ktu przyszłorocznego budżetu

i związanych z tym projektów
uchwał.

Po otwarciu obrad przez
marszałka Sejmu — Stani­
sława Gucwę jako pierwsza
głos zabrała w dyskusji 'pos.
Krystyna Jandy-Jendrośka
(bezp., okr. wyb. Wrocław).
Zwróciła uwagę, że obecna
debata jest pierwszym eta­
pem urzeczywistnienia zwię­
kszonej roli Sejmu w reali­
zacji społeczno-gospodarczej
polityki państwa.

Pos. Roman Karolak (ZSL,
okt. wyb. Łódż-Bałuty) pod­
kreślił, że w planie na rok
przyszły i na dalsze lata na­
leży uruchomić wszelkie re­
zerwy, aby maksymalnie
zmniejszyć deficyt środków
dla rolnictwa. ■

(Tezy wystąpienia podajemy
na str. 4.)
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Z ulicy Wiejskie]
od naszego wysłannika

Głównym akcentem drugiego dnia debaty budżetowej
w Sejmie było wystąpienie wicepremiera Janusza Obo-
dowskiego, który zapowiedział szereg kroków antyinfla­
cyjnych i dyscyplinujących gospodarkę. Ale czas był riaj-
wyższy, jako że zarówno ruchy cen jak i płac nabrały
charakteru żywiołowego, a równocześnie wydajność pra­
cy spadła na głowę. Dla porównania, przeciętny spadek
ilości przepracowanych godzin w roku 1982 wyniósł na

jednego pracownika w gospodarce uspołecznionej o 150
godzin mniej niż w roku 1979. Jak więc mogą powsta­
wać towary, gdy każdy sam sobie dokłada drugi miesiąc
urlopu. W liczbach nazywa się to spadek czasu pracy o

11 proc., a w budownictwie nawet o 13 proc. Tu zapewne
tkwi tajemnica deficytu 300 tys. nieobsadzonych stano­
wisk pracy.

Na konferencji prasowej, odbytej po posiedzeniu, jeden
t zastępców przewodniczącego Komisji Planowania

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Posiedzenie Wojskowej
Rady Ocalenia Narodowego

WARSZAWA (PAP). 29
bm. odbyło się posiedzenie
Wojskowej Rady Ocalenia
Narodowego. Przewodni­
czył gen. armii Wojciech
Jaruzelski.

Oceniono dotychczaso­
wą działalność Wojskowej

Rady Ocalenia Narodowe­
go w świetle zadań okre-z

słonych w wystąpieniu jej
przewodniczącego w dniu
13 grudnia 1981 roku. Je­
dnocześnie wytyczono kie­
runki działań na okres za­
wieszenia stanu wojenne­
go.

Rada wyraża szczere

uznanie wszystkim, którzy
w trudnym 1982 roku dzia­
łali aktywnie na rzecz

obrony i umacniania so­
cjalistycznego państwa
oraz tworzenia warunków
porozumienia 1 stopniowej
normalizacji.

Huta im. Lenina

przed końcem roku
• Plan zostanie wykonany • Dobre wyniki eksportu

• Dolar za 73 zł • Kilka tysięcy wolnych miejsc pracy
• Modernizacja i ochrona naturalnego środowiska

Głównym założeniem pro­
jektu Narodowego Planu

Społeczno-Gospodarczego do
1985 r. winno być przezwy­
ciężanie kryzysu gospodarcze­
go, stopniowe przywracanie
równowagi rynku wewnętrz­
nego 1 budżetu państwa oraz

zapoczątkowanie procesów
rozwoju gospodarki narodo­
wej i przebudowy jej struk­
tury.

Przyjmuje się jako podsta­
wowe cele społeczne Narodo­
wego Planu Społeczno-Gospo-
darcsego do 1985 r.s

• Zapewnienie wyżywie­
nia narodu przy zmniejszeniu
zależności od importu arty-

Uchwała w sprawie wyboru wariantu koncepcji
Narodowego Planu Społeczno-Gospodarczego do roku 1385

kułów żywnościowych, a

szczególnie zbóż,
• Zaspokajanie potrzeb

mieszkaniowych ludności o-

raz rozwój technicznej i spo­
łecznej infrastruktury w

miastach i osiedlach,
• Poprawę zaopatrzenia

ludności w niezbędne dla co­
dziennego życia towary prze­
mysłowe,

• Ochronę przed skutkami
kryzysu grup ludności znaj­
dujących się w najtrudniej­
szej sytuacji materialnej.

Uznaje się za podstawę •-

pracowania projektu Narodo­
wego Planu Społeczno-Go­
spodarczego do 1985 r. II wa­
riant koncepcji planu z uw­
zględnieniem zmian wynika­
jących z oceny sytuacji go­
spodarczej na koniec br„

wniosków i konsultacji spo­
łecznych nad wariantami
koncepcji planu, nowych oko­
liczności wpływających w

istotnym stopniu na rozwój
gospodarki narodowej.

Uwzględniając wyniki kon­
sultacji społecznych Sejm u-

znaje za słuszne dokonanie
zmian i uściśleń w stosunku
do II wariantu koncepcji
planu, polegających zwłaszcza

n* przyjęciu m. In.: w sfe­
rze podziału dochodu narodo­
wego — podwariantu „O-
chrony spożycia”; w sferze
spożycia — podwariantu bar­
dziej wyrównanego wzrostu

spożycia indywidualnego i
zbiorowego, przy poprawie
sytuacji rynkowej i umiarko­
wanej skali podwyżek cen, w

sferze wydatków budżeto­
wych — zmodyfikowanego
podwariantu preferującego
kolejno ochronę zdrowia,
szkolnictwo oraz kulturę, w

sferze działalności inwesty­
cyjnej — osiągnięcia w 1985,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Manfred Gorywoda na plenum KW PZPR w Nowym Sączu

Postęp w gospodarce będzie decydował
o nastrojach i stabilizacji życia

(Obsługa własna). Na wczo­
rajsze obrady plenarne KW
PZPR w Nowym Sączu przy­
był sekretarz KC Partii Man­
fred Gorywoda. Temat obrad
był ważki i bardzo aktualny:
zadąnia partii w rozwiązywa­
niu problemów społeczno-gos­
podarczych regionu w najbliż­
szej przyszłości, X sekretarz,
KW Józef Brożek w zagajeniu
podniósł fakt udziału partii w

ostatecznej redakcji umiarko­
wanego, więc zgodnego z możli­
wościami, planu społeczno-go­
spodarczego, o którym trakto­
wały wystąpienia sekretarza
KW Ludwika Kamińskiego i
wojewody nowosądeckiego An­
toniego Rączki.

Już w sierpniu br. nastąpi­
ło powolne wychodzenie gos­
podarki z głębokiej; zapaści.
Produkcja powoli odzyskuje
właściwy rytm. Pokrzepiające
są meldunki z dużych zakła­

dów przemysłowych. Oto gor­
licki „Glinik” zaprzestał im­
portu rur stosowanych w obu­
dowach górniczych, podejmu­
jąc wspólnie z hutami pro­
dukcję rodzimego wyrobu, wy­
sokiej jakości, i zaoszczędził 3
min dolarów. Uruchomiono u-

nikalną w skali RWPG pro­
dukcję świdrów. ZNTK Nowy
Sącz, również w ramach anty­
importu podjęły produkcję tło­
ków do silnika, stosowanego w

lokomotywach. Sądeckie Za­
kłady Elektro-Węglowe do ak­
tywów zaliczają podwojenie
eksportu do kwot: 1,5 min ru­
bli i 4 min dolarów, produk­
cję antyimportową, zgroma­
dzenie surowca na ponad pół­
roczną produkcję w 1983 r.

Te liczące się wyniki nie
mogą przysłonić faktu, że 25
proc, jednostek gospodarczych
należy do dłużników, a ich
produkcja wciąż kuleje. Nie

można akceptować sytuacji, w

której niegospodarnym żyje
się spokojnie. Dziś, gdy nie
stać nas na płatne nieróbstwo,
w województwie każdego dnia
opuszcza pracę 5 tys. osób. W

zbiorowej lekcji uczenia się re­
formy czas poniechać uspra­
wiedliwień typu: brakuje, nie
ma, nie można, załatwić. Porą
natomiast szerzej stosować
bodźce, motywujące do ofiar­
nej, dobrej pracy.

Partia mówi otwarcie o nie­
pokojach społecznych, o pod­
ziemiu gospodarczym, spekula­
cji, ukrywaniu towarów, kom-
binatorstwie, machlojkach. „Z
tymi —■wysłuchaliśmy w re­
feracie — którzy na kryzysie

s'” dombić jest nam nie
po drodze”. Należy zweryfiko­
wać politykę wobec rzemiosła
i to w imię ochrony interesów

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasz komentarz

Urzędowy optymizm
Trudno się uwolnić od przyzwyczajenia.

Skoro przez cale lata koniec roku był
zawsze porą optymistycznych meldunków
o wykonaniu rocznych zadań, także i te­
raz płyną one ze wszystkich stron. Każdy
zakład, każde przedsiębiorstwo, z dumą
ogłasza, że zadania roku bieżącego ma już
poza sobą. Kręcą się tryby, przesuwa ta­
śma, padają słowa o milionach, miliardach
i procentach powyżej stu, a na rynku...
to co było. Pogoń za towarem, kłopoty z

zaopatrzeniem. Co bardziej niecierpliwi
lub co bardziej złośliwi zadają demago­
giczne pytanie — gdzie to się podziewa?

■Z tegorocznymi planami produkcyjnymi
fabryk t przedsiębiorstw nie jest bowiem
tak jednoznacznie i optymistycznie. Oczy­
wiście są zakłady, które mają ofiarne za­
łogi i wyznaczyły sobie ambitne zadania
w górnych granicach możliwości. Jest ich
sporo, może nawet większość. I one mają
moralne prawo do dumy. Ale też nie brak
zakładów, które z przyczyn obiektywnych,
a także i subiektywnych, w połowie roku
podjęły decyzję o skorygowaniu swych za­
dań. Zmniejszyły plany często dość dra­
stycznie. 1 oto teraz chwalą się, że są już
ponad roczną kreską, tą, przez siebie obni­
żoną.

Myślę, że całą tę złożoną sytuację z te­
gorocznymi planami produkcyjnymi nale­
ży uczciwie przedstawić opinii publicznej.
Trzeba — i to szczególnie mocno — ekspo­
nować te przedsiębiorstwa i fabryki, któ­
re pracując przez cały rok rytmicznie do­
bijają teraz efektownie do rocznej mety.
Ich prawo do chwalenia się jest niepodwa­
żalne.

W odniesieniu do pozostałych przedsię­
biorstw zdecydowanie żądać powinno się
obiektywnej prawdy o stanie wykonania
tegorocznych zadań. Urzędowy optymizm
skutkuje na bardzo krótką metę. 'Wielo­

krotnie można było się już o tym przeko­
nać. Uczciwiej zatem jest przyznać, że
plan owszem został wykonany, ale jest to

plan zaniżony. Albo dod.awać każdorazo­
wo, że produkcyjne wyniki mają się w

ściśle określony sposób do dostaw na kra­
jowy rynek.

Za kilka tygodni i tak wszystko będzie
wiadome. Ukaże się komunikat Głównego
Urzędu Statystycznego o efektach pracy
w 1982 roku i wtedy popękają te wszyst­
kie mydlane bańki z napisami: przekra­
czamy roczne zadania.

Rok, który minął nie należał przecież
do najłatwiejszych. Były i są kłopoty z

zaopatrzeniem w materiały, surówce, ma­
szyny i części zamienne. W wielu zakła­
dach brakuje rąk do pracy. Są to sprawy
znane powszechnie społeczeństwu. I nie
można teraz tego społeczeństwa trakto­
wać jak dzieci wmawiając mu: patrzcie
jak jest cacy. Pławienie się w kilkudnio­
wych rozkoszach prymusa dziś nikomu ani
nie zaimponuje, ani nie jest potrzebne..

Rozumiem, że jeszcze 'nie tak dawno
meldunki o wykonaniu rocznych zadań,
oprawne w kolorowe twarde okładki ze

złoconymi napisami należało wysyłać w

„górę”. Ale zwyczaj ten już odszedł wrąz
z ludźmi, którzy tego wymagali. Rozu­
miem, przyzwyczajenie pozostało, tylko,
że — przypominam — czasy się zmieniły.
Teraz odbiorcą meldunków o wykonaniu
rocznych zadań jest człowiek szukający
towarów w sklepach.

Urzędowy optymizm, jaki wykazują o-

becnie kierownictwa niektórych zakładów
i przedsiębiorstw kojarzy się jednoznacz­
nie z tęsknotą za tym co minęło. Myślę,
że warto sobie z tego także zdawać spra-*
we.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Józef Gajewicz w „EnergopoIu-2“

Nie staramy się błyszczeć
lecz rzetelnie wypełniać

swoje obowiązki

(Inf. wł.). Huta im. Lenina,
jeden z największych zakła­
dów produkcyjnych kraju,
znaczy wiele na mapie gospo­
darczej Polski. Osiągane w

Nowej Hucie efekty produk­
cyjne w znacznej mierze rzu­
tują na wyniki wielu innych,
zakładów. Toteż kiedy na po­
czątku br. próbowano okre­
ślić realne możliwości HiL,
panował pesymizm. Na szczę­
ście jednak te pesymistyczne
przewidywania nie sprawdzi­
ły się. Wzrosły dostawy wę­
gla, nie było ograniczeń ener­
getycznych, a Związek Radzie­
cki znacznie zwiększył do­
stawy rudy, zastępując część
importu tego surowca z kra­
jów kapitalistycznych, .na

który brakowało dewiz.
Jakie są więc tegoroczne

efekty produkcyjne Huty? Na
wczorajszej konferencji pra­
sowej dyrektor Kombinatu dr
Eugeniusz Pustówka stwier­
dził, że należą one do dobrych,
plan zostanie wykonany, a w

niektórych asortymentach zna­
cznie przekroczony. I tak zo­
stanie wyprodukowane więcej
stali o '37 tys. ton, wyrobów
walcowanych gotowych o 69
tys. ton, blach ocynkowa­

nych o 7 tys. t, blach ocynowa­
nych o 10 tys. ton, profili gię­
tych o 7 tys. ton. W niektó­
rych asortymentach w sto­
sunku do założeń planowych
będą niedobory: koksu będzie
mniej o 159 tys.ton, surówki
o 46 tys._ ton, blach zimno­
walcowanych o 46 tys. ton.

Przekroczony zostanie jednak
znacznie plan wartości sprze­
daży wyrobów gotowych i u-

sługo8mld600minzł.
Huta im. Lenina należy do

znaczących eksporterów. Obe­
cnie wysyła swoje wyroby
do 30 krajów, a u wielu od­
biorców kapitalistycznych cie­
szy się ustaloną renomą. To
ona sprawiła, że mimo stoso­
wanych restrykcji eksport
właśnie do tzw. II obszaru
płatniczego w porównaniu z

rokiem ubiegłym wzrósł o 28,8
proc., a do krajów socjalisty­
cznych o 14,4 proc. Jest to

eksport bardzo opłacalny, gdyż
uzyskanie dolara kosztuje w

HiL 73 zł, przy kursie banko­
wym tej waluty wynoszącym
87 zł. Dzięki wprowadzonym
odpisom dewizowym część u-

zyskariych z eksportu środków
HiL może przeznaczać na za­
kup niezbędnych urządzeń,

części zamienych itp. Nie po­
wtórzą się już sytuacje, gdy
z braku tysiąca dolarów nie
można było zakupić niezbę­
dnego urządzenia i trzeba by­
ło unieruchomić na 8 dnł
wiele innych maszyn, a stra­
ty z tego tytułu zamykały się
kwotą dziesiątków milionów

złotych.
Dzisiaj Huta im. Lenina nie

ma trudności z otrzymaniem
podstawowych surowców ;—
takie występują przy dostawie
krajowych części zamien­
nych... a ostatnio żarówek.
Huta posiada przecież tysiące
punktów świetlnych i niestety
nie można skompletować dla
nich prozaicznych żarówek.
Nie pomagają starania, nie

pomagają monity...
Znaczne kłopoty występują

z zapewnieniem Kombinatowi
pełnej obsady pracowniczej.
W HiL jest kilka tysięcy wol­
nych miejsc pracy i jeżeli w

najbliższym czasie nie zosta­
ną one zajęte, pod znakiem
zapytania stoi możliwość wy­
konania zadań przyszłoro­
cznych, zakładających znacz­
ne zwiększenie produkcji, tak

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

(Inf. wł.) Generalny wyko­
nawca całego kompleksu
urządzeń dostarczających wo­
dę dla Krakowa, zwanego po­
pularnie RABA, II: zapory w

Czorsztynie; stopni wodnych
Smolice i Dwory; oczyszcza­
lni ścieków w Olkuszu i
Chrzanowie, współuczestnik
budowy Elektrowni Połaniec.
Jego załogi pracują na tere­
nie woj. krakowskiego, nowo­
sądeckiego, bielskiego, kato­
wickiego, tarnowskiego, tar­
nobrzeskiego; roboty strzało­
we wykónują w całej Polsce.
Budowali i budują w ZSRR,
CSRS, rozpoczynają roboty
strzałowe w Libii, złożyli
oferty na prace m. in. w

Iraku.

To w telegraficznym skrócie
wizytówka krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Hydrotechnicznego 1 Ru­
rociągów Energetycznych

obrocie 3 mld 90 min zł, z

którego aktywem gospodar­
czym i politycznym spotkał
się w dniu wczorajszym I
sekretarz KK PZPR Józef
Gajewicz.

Jaki był ten mijający rok?
Dyrektor naczelny „Energo-
pólu” mgr inż: Janusz Jaku­
bowski powiedział m. in.: Wy­
konaliśmy 104 proc, planowa­
nej produkcji, osiągnęliśmy
założone zyski w przyzwoi­
tych rozmiarach, nie „zdzie­
rając skóry”, gdyż pracujemy
w oparciu o ceny regulowane.
Zracjonalizowaliśmy zatru­
dnienie, zmieniliśmy jego
strukturę — przebyło ludzi w

produkcji podstawowej. Zano­
towaliśmy też w stosunku do
roku 1981 wzrost wydajności
pracy o 1 proc, (przy ogól­
nym jej spadku w budownic­
twie), co oznacza, iż nastąpiła
stabilizacja w cenach porówny­
walnych. Informacja, która

„Energopol-2”; zatrudniające­
go 2.300 osób, o globalnym (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Telewizja krakowska

ma już 21 lat
Wczoraj w ośrodku telewizyjnym na Krzemionkach

odbyło się jubileuszoWo-noworoczne spotkanie, na które
przybyli I. sekretarz KK PZPR Józef Gajewicz, I z-ca

przewodniczącego Komitetu d/s Radia i Telewizji Jerzy
Bajdor, ‘przewodniczący Rady Narodowej miasta Krako­
wa Wiesław Gondek i prezydent m. Krakowa Tadeusz
Salwa.

Jerzy Bajdor wysoko ocenił w swoim wystąpieniu pra­
cę ośrodka krakowskiego, stwierdzając, że jest on wio­
dącym ośrodkiem w kraju, który zaprezentował na an­
tenie ogólnopolskiej największą ilość programów. Z-ca
dyrektora OTV Kraków Jerzy Ossowski został udekoro­
wany Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Bronisław Cieślak Srebrnym Krzyżem Zasługi.

.Tragiczny wypadek w kopalni „Katowice’
I

Zginęło 5 górników
KATOWICE (PAP). 28 bm. po

południu w Kopalni Węgla Ka­
miennego „Katowice”, w drą­
żonym chodniku w pokładzie
501 na poziomie 630 m nastą­
piło silne tąpnięcie, które spo­
wodowało zawał na długośęi
ok. 30 m. W zasięgu zawału
znalazło się 8 górników.

W wyniku natychmiast pod­
jętej akcji ratowniczej wydo­
byto spod zawału 3 górników,
którzy znajdują się w szpita­
lach górniczych pod troskli­
wą opieką lekarską.

Śmierć na miejscu ponieśli
górnicy: Ryszard Jakoniuk,
Janusz Głaz, Henryk Warsze­
wski I Krzysztof Kajda.

39 bm. rano wydobyto spod

zawału nieżyjącego górnika —

Jerzego Grymela.
Rodźmy wszystkich poszko­

dowanych otoczone zostały
opieką przez kierownictwo ko­
palni „Katowice” oraz Mini­
sterstwo Górnictwa i Energe­
tyki.

W akcji ratowniczej biorą
udział górnicy 1 ratównicy ko­
palni. „Katowice”, zastępy ra­
townicze z okręgowych' stacji
ratowniczych z Sosnowca i

Bytomia oraz kilku kopalń.
Przyczyny i okoliczności

wypadku bada komisja powo­
łana przez prezesa Wyższego
Urzędu Górniczego w porozu­
mieniu z ministrem górnict­
wa 1 energetyki.

W 60. rocznicę powstania ZSRR
i_______ ______ __ ________

Posiedzenie Zarządu Krakowskiego TPPR
• Konsul generalny ZSRR G. Rudow odznaczony

Złotą Odznaką Honorową TPPR

(Inf. wł.) Wczoraj, w kra­
kowskim „Domu Polonii” od­
było się uroczyste posiedzenie
plenarne Zarządu Krakow­
skiego TPPR, połączone z se­
minarium popularno-nauko­
wym — poświęcone 60-laciu
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich. Przyby­
łych na te waż te spotkania
działaczy Towarzystwa, prze-
stawicieli władz z członkiem
KC PZPR Marianem Majem,
sekretarzem KK PZPR Janem
Brońkiem, sekretarzem KK
ZSL Mieczysławem Nowakow­
skim, wiceprzewodniczącym
KK SD Bronisławem Kierc-
sem i prezydentem m. Krako­
wa Tadeuszem Salwą — po­
witał przewodniczący ZK
TPPR doc. Julian Wielgosz.
W przemówieniu inauguracyj­
nym zwrócił on uwagę na

klasowy, polityczny charakter
państwa radzieckiego, którego
powstanie w kształcie trwa­
jącym 60 lat poprzedzone b>-
lo wielkim zrywem rewolu­
cyjnym. Sekretarz KK PZPR

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
J. Wielgosz wręcza G. Rudowowi Honorową Odznakę TPPR.

Jot. O. Link

Jutro w noworocznym magazynie „GK
9 „BUC MĘŻCZYZNĄ” to znaczy

dziś —, czuć się fatalnie! Mężczyźni nie są
przygotowani do zmian jakie zgotowały
im partnerki. Tradycyjna żona oddawała
mężowi takie same usługi co matka: była
wierną powierniczką i umacniała wiarę
mężczyzny w siebie. Dzisiejsze towarzy­
szki życia odmawiają tej roli i mężczyzna
czuje się sierotą, z całym ładunkiem emo­
cjonalnym zawartvm w tym słowie —

dowodzi ZDZISŁAWA OTAŁĘGA.

9 Ile będzie kosztował Sylwester w

„Kasprowym”? — o tym i o innych ta­
jemnicach zakopiańskiego hotelu katego­
rii lux z dyrektorem TOMASZEM RZE-
SZUTEM, rozmawia Konstanty Migdał.
Nikt nie wie, ilu jest w Polsce ludzi na­
prawdę bogatych. Wiadomo tylko, że oni

są, byli i będą...
Nie tylko oni bawią się w Kasprowym

— finansowi średniacy podobno też, od
tego roku. Niewiele można kupić, ale
przyjemnie wydać pieniądze — kto za­
broni?!

9 BILANSOWANIE mijającego roku
należy do żelaznego repertuaru czasopism
— ulegliśmy tej „chorobie”. JACEK
BALCEWICZ w szkicu „GOSPODAR­

44.

KA: nadzieje i zwątpienia 198283:
...sobie i nam wszystkim wypada życzyć
więcej nadziei niż zwątpienia. Jest to

zgodne z naturą człowieka”.

9 O zagrożeniu atomowym traktuje
najnowsza książka zachodnioniemieckiego
futurologa ROBERTA JUNGKA pt, „Pań­
stwo atomowe”. Komentuje ją STEFAN
CIEPŁY, który wybrał z książki obszer­
ne fragmenty.

9 „CZŁOWIEK WAM SIĘ ZNU­
DZIŁ?!” Ewa Owsiany wraca wspomnie­
niami kilkunastu osób do postaci wiel­
kiego lekarza i przyjaciela ludzi ANTO­
NIEGO KĘPIŃSKIEGO.

9 WSZYSTKO O KAWIE, od Santosu
do Arabusty ze szklarni Cecylii i Marka
Miodońskich — prezentuje Tadeusz Stec.

9 TAJEMNICA „SZMARAGDU KO-
KOWINA” znalezionego pod koniec 1834
r. na Uralu, największego i najwspanial­
szego ze znanych. Szczęścia nie przyniósł
nikomu, zniknął na zawsze, otoczony ta­
jemnicą.

9 HOROSKOP w podwójnym wyda­
niu: wróżą Cyganki i... komputer!
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35. rocznica

Republiki

Rumuńskiej

Depesza z Polski
WARSZAWA (PAP). Z o-

kazji 35. rocznicy proklamo­
wania w Rumunii republi­
ki, przypadającej w dniu
30 bm, I sekretarz KC Pol­
skiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej, prezes Rady
Ministrów Wojciech Jaru­
zelski i przewodniczący
Rady Państwa Henryk Ja­
błoński wystosowali ńa rę­
ce sekretarza generalnego
Rumuńskiej Partii Komu­
nistycznej, prezydenta So­
cjalistycznej Republiki
Rumunii Nicolae Ceausescu
i premiera rządu Socjalisty­
cznej Republiki Rumunii
Constantina Dascalescu de­
peszę z serdecznymi poz­
drowieniami i życzeniami.

Huta im. Lenina

przed końcem roku

■konika
d/WAO,

Posiedzenie

Prezydium
TRW PRON

(Ińf. wł.) Wczorajsze po­
siedzenie Prezydium Tym­
czasowej Rady Wojewódz­
kiej PRON w Krakowie
poświęcone było omówie­
niu zasad wyboru delega­
tów na krajowy kongres
Ruchu. Odbędzie się on

prawdopodobnie pod ko­
niec pierwszego kwartału
1983 r.

Zasady wyboru delega­
tów uwzględniają przede
wszystkim proporcjonalne
rozłożenie reprezentacji
poszczególnych regionów,
miast, osiedli, wsi. Idzie o

to, ażeby mniejsze aglome­
racje mogły w obrębie
prac kongresowych-znaleźć
czas na przedstawienie
swoich ważnych proble­
mów. PRON, nie zastępu­
jący władzy, organizujący
ludzi wokół idei wzmoc­
nienia autorytetu państwa
socjalistycznego, ma ambi­
cje otwartej rozmowy ca­
łego społeczeństwa. Na­
dzieje, jakie krakowski
PRON wiąże z kongresem,
są niemałe. W woj. miej-
»kim krakowskim powoli
wychodzimy z zaklętych
kręgów niemożności. I cho­
ciaż jeszcze daleko nam do
odpowiedniego umocnienia

■rytmu produkcji, przecież
inicjatywy obywatelskie
zyskują walor — w wielu
wypadkach — czynów do­
konanych.

Obradami Prezydium
TRW PRON kierował
przewodniczący red. Ry­
szard Zieliński. (J)

M. Czuma,
O. Jędrzejczyk,

B. Rajca
wyróżnieni

nagrodami za

upowszechnianie
kultury

(Inf. wł.) Wczoraj dyrek­
tor Wydziału Kultury
Urzędu m. Krakowa Jan
Czepie!, w obecności kie­
rownika Wydziału Pracy
Ideowo - Wychowawczej
KK PZPR. Henryka Szy­
dłowskiego wręczył nagro­
dy za wkład w rozwój i
upowszechnianie kultury,
za inicjatywy kulturotwór­
cze w grodzie podwawel­
skim, za upowszechnianie
w kraju i za granicą idei
odbudowy zabytków Kra­
kowa. Miło nam donieść,
że nagrodami tymi zostali
obdarzeni przedstawiciele
redakcji „Gazety Krakow­
skiej” — Olgierd Jędrzej­
czyk i Brunon Rajca. Ten
ostatni, w liście Wydziału
Kultury Urzędu m. Krako­
wa został uhonorowany
gratulacjami także za

działania twórcze i orga­
nizacyjne na rzecz kaba­
retu „Kurierek”. Redakto­
rowi naczelnemu „Prze­
kroju” Mieczysławowi
Czumie dyrektor Czepiel
dziękował osobno za pro­
pagowanie odbudowy za­
bytków również wśród
czytelników zagranicz­
nych. >

Wyróżnionych nagroda­
mi Wydziału Kultury przy­
jął w dniu wczorajszym
prezydent m. Krakowa Ta
deusz Salwa.

Nagroda PAN dla
W. Strożewskiego
Wczoraj odbyła się w

Warszawie uroczystość
wręczenia dorocznych na­
gród naukowych Wydziału
Nauk Społecznych Polskiej
Akademii Nauk. Ogółem
przyznano 11 nagród.

Nagrodę w zakresie filo­
zofii przyznano doc. Wła­
dysławowi Strożewskie-
mu z Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego za pracę zatytu­
łowaną „Istnienie i war-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
istotnych dla naszej gospo­
darki wyrobów jak choćby
stal. Cały paradoks polega na

tym, że Jest zabezpieczenie
surowcowe dla przyszłorocz­
nych planów — brakuje ludzi.

W lipcu wprowadzono w

HiL nowe zasady płacowe. O-
becnie średnia płaca w Kom­
binacie oscyluje w granicach
13.500 zł, nie jest ona jednak
konkurencyjna w stosunku
do płac w innych krakowskich
przedsiębiorstwach. Nie jest
konkurencyjna choćby ze

względu na uciążliwość hut­
niczej pracy, szczególną od­
powiedzialność. Aby właśnie
płace w HiL stały się konku­
rencyjne powinny wzrosnąć
one — takie są przynajmniej
obliczenia dyr Szkutnika — o

25 proc.
Braki kadrowe próbuje się

złagodzić zatrudnianiem w

HiL żołnierzy z Krakowskiego
Pułku Obrony Terytorialnej,
junaków z hufców. OHP, two­
rzy się oddziały obrony cywil­
nej. W szczególnie trudnych
sytuacjach przychodzili Kom-,
binatowi ze społeczną pomocą
żołnierze z popularnych w Kra­
kowie „czerwonych beretów”.
Tego typu pomoc, to jednak
półśrodki i na dłuższą metę
nie są one w stanie zastąpić
stałej hutniczej załogi.

Reforma gospodarcza wdra­
żana jest w Kombinacie sys­
tematycznie i przynosi dobre
efekty. Liczy się tutaj, iż zwięk­
szenie wydajności pracy, o-

szczędności materiałowe i sze­
reg innych przedsięwzięć or­
ganizacyjnych pozwolą na wy­
gospodarowanie dodatkowych
środków, które mogą być prze­
znaczone na wzrost płac.

Tematem od lat porusza­
nym jest modernizacja Huty
im. Lenina i ochrona środo­
wiska. Znaczna część urządzeń
jest już zamortyzowana, znacz­
nie wysłużona. Niestety cią­
gle jednak taka komplekso­
wa modernizacja nie może do­
czekać się realizacji, o czym
niech świadczy fakt, że w br.
nie wykorzystano ponad 4 mld
złotych przeznaczonych właś­
nie na modernizację.

Mimo wielu krytycznych u-

wag, wielu zastrzeżeń, trud­
no nie stwierdzić, że powoli,
ale przecież systematycznie,

dokonuje się znaczących przed­
sięwzięć, mających na celu
poprawę ochrony naturalnego
środowiska. Mijający rok nie
był w HiL pod tym wzglę­
dem najgorszy. Emisja pyłów
zmniejszyła się o 2 tys. ton,
siarki o tysiąc ton, a fluoru
z 280 ton w roku ubiegłym —

do 100 ton w roku bieżącym.
Kontynuowana jest także bu­

dowa dużej oczyszczalni ście­
ków dla Kombinatu.

Na konieo o kilku proble-
■mach nie związanych bezpo­
średnio z produkcją, ale prze­
cież istotnych dla Kombinatu.
O nastrojach, o sytuacji po­
litycznej. Jest ona zróżnico­
wana, często trudna — nie
zmienia to jednak w niczym
faktu, że mimo katastroficz­
nych przewidywań nie znalazły
potwierdzenia głosy o rozbi­
ciu partii, o bojkotowaniu
produkcji. Ta otatnia — a

świadczą o tym przytoczone
wcześniej wyniki — była do­
bra, coraz lepiej działa także
partia w HiL. Jak stwierdził
członek KC, I sekretarz KF
PZPR Kazimierz Minlur hut­
nicza organizacja partyjna
skupia dzisiaj w swoich sze­
regach prawie 6 tys. członków.
Wśród nich 65 proc, to robot­
nicy. Stale także rozszerzają
się szeregi * powstających
związków zawodowych (pra­
wie 3 tys. osób), ponad 4 tys.
członków liczy fabryczna or­
ganizacja ZSMP.

Wiele jest jeszcze różnic
wśród hutniczej załogi, ale
mimo nich zwycięża przeko­
nanie, że bez dobrej pracy nie
można mówić o szybkim wy­
chodzeniu z kryzysu, o po­
prawie życia każdej rodziny.

JANUSZ HAŃDEREK

Plenum KKKP

i Działalność stanowcza i konsekwentna
(Inf. wł.) Wczorajsze ple­

narne posiedzenie KKKP po­
święcone było działalności Ko­
misji w minionych 12 mie­
siącach oraz głównym tema­
tom ‘planu pracy na pierwsze
półrocze 1983.

Bezpośredni wybór człon­
ków KKP w czasie Wojewó­
dzkiej Konferencji PZPR
oraz rozszerzone przez IX

Nadzwyczajny Zjazd Partii
obowiązki i uprawnienia Ko­
misji znacznie podniosły ran­
gę tego organu kontrolnego
partii. Na Komisji bowiem
spoczywa m. In. szczególny
obowiązek kontroli przestrze­
gania przez członków partii
norm i zasad zawartych w

statucie. Jak stwierdził w

swym wystąpieniu Leonard
Zuklewlcz, przewodniczący
KKKP te zwiększone upraw­
nienia i obowiązki rozszerzy­
ły zakres odpowiedzialności
Komisji zwłaszcza za jed­
ność ideologiczną i organiza­
cyjną partii oraz czystość jej
szeregów. To między innymi
konsekwentna działalność
KKP pozwoliła partii otrząs­
nąć się z pewnego marazmu

i zastoju, jakiego świadkami
byliśmy w ciągu ostatnich
dwu lat. Poprawiła się praca
organizacji partyjnych, wzro­
sła dyscyplina, nastąpiła zna­

czna stabilizacja, umacnia się
jedność ideologiczna i orga­
nizacyjna całej krakowskiej
organizacji partyjnej. Nie mo­
żna jednak ukryć, że daleko
jeszcze do pełnej normaliza­
cji.

Zespoły Orzekające KKKP

zakończyły wszelkie sprawy z

tzw. nurtu rozliczeniowego. W
ostatnich dwu latach prowa­
dzono takie postępowanie w

28 sprawach, dotyczących 46
osób, zajmujących kierowni­
cze funkcje w aparacie par­
tyjnym, administracyjnym i

gospodarczym. Wszystkie te

sprawy zostały zakończone —

23 osoby wydalono z partii,
10 oczyszczono z zarzutów, 12
odwołano z funkcji partyj­
nych, a 21 z kierowniczych
stanowisk administracyjnych.

Zespoły Orzekające KKKP

odbywają systematyczne po­
siedzenia, podjęły w minio­
nym roku uchwały w spra­
wach dotyczących 113 osób, z

których 18 zostało wydalo­
nych z partii, za niewłaściwe
postawy ideowo-polityczne
oraz za niegospodarność. Prze­
prowadzane przez KKKP kon­
trole działalności instancji i

organizacji są czynnikiem nie
tylko aktywizującym działal­
ność partii, ale noszą charak­

ter działalności profilaktycz­
nej.

W województwie miejskim
krakowskim działa zarówno
KKKP, jak i 4 komisje dziel­
nicowe, 9 miejsko-gminnych,
3 gminne, 1 uczelniana i 1 fa­
bryczna. Praca tych komisji
w ostatnich dwu latach przy­
pada na niezwykle skompliko­
waną sytuację społeczno-poli­
tyczną.

Proces normalizacji 1 pop­
rawa zdyscyplinowania człon­
ków partii pozwala jednak na

wyciągnięcie optymistycznych
wniosków świadczących o

stale postępującej normaliza­
cji.

W toku posiedzenia plenar­
nego głos zabrał z-ca członka
KC, I sekretarz KK PZPR
Józef Gajewicz, który wyso­
ko oeenił pracę Komisji, a jej
członkom z okazji nowego ro­
ku złożył serdeczne życzenia
dalszej, owocnej pracy.

W żywej dyskusji poruszono
wiele nurtujących partię pro­
blemów. Odniósł się do nich
wnikliwie płk Władysław Bę­
ben, wiceprzewodniczący
CKKP, również dziękując za

partyjną, patriotyczną i oby­
watelską postawę.
BOGUMIŁA PIECZONKOWA

Z dalekopisu
(a) PRZEBYWAJĄCY w

Moskwło członek Biura Po­
litycznego KC Komunistycz­
nej Partii Kuby, II sekretarz
KC KPK i I wiceprzewod­
niczący Rady Ministrów oraz

minister rewolucyjnych sił
zbrojnych Kuby, Rani Cas­
trę został w środę przy­
jęty przez sekretarza gene­
ralnego KC KPZR Jurija
Andropowa, członka Biura
Politycznego KC KPZR i mi­
nistra obrony ZSRR marszał­
ka Dmltrlja Ustinowa oraz

sekretarza KC KPZR Kon-
stantlna Rnsakowa.

W toku rozmowy dokona­
no wymiany poglądów na

temat dalszego rozwoju
współpracy radzlecko-ku-
bańskiej oraz • niektórych
aktualnych problemów mię­
dzynarodowych.

PRZEWODNICZĄCY Or­
ganizacji Wyzwolenia Pale­
styny, Jaser Arafat został
w środę przyjęty w Tunisie

przez prezydenta Tunezji,
Habiba Burgibę. W rozmo­
wie wzięli udział także pre­
mier Tunezji, Mohammed
Mzall 1 tunezyjski minister
spraw zagranicznych, Bedżi
Kaid Es-Sebsl.

Jaser Arafat oświadczył po
spotkaniu, że omawiano sta­
nowisko państw arabskich
w świetle ostatnich wyda­
rzeń (na Bliskim Wschodzie),
zwłaszcza zaś kodsultaeji ko­
mitetu arabskiego siedmiu
w Waszyngtonie, Paryżu,
Moskwie i Pekinie.

Przywódca OWP dodał, że

przedstawił również wyniki
swych rozmów z premierem
Chin, Ciao Cy-jangiem w

Algierze i kanclerzem Aus­
trii, Brunonem Kreisky’m
na Majorce.

W MIAMI na Florydzie w

nocy z wtorku na środę wy­
buchły gwałtowne rozruchy,
które objęły znaczną część
dzielnicy zamieszkanej przez
Murzynów i Latynosów. Po­
wodem rozruchów było to,
że późnym wieczorem we

wtorek dwóch policjantów
zastrzeliło na ulicy Murzy­
na, podejrzewając, że prze­
nosi on broń. Świadkowie
wydarzenia twierdzą, że

zabójstwo dokonane przez
policjantów nie było niczym
uzasadnione.

Rozruchy wybuchły tak
gwatłownie i z taką siłą, że
całkowicie zaskoczyły poli­
cję. Były one wymierzone
zresztą głównie przeciwko
policji w Miami, która ma

opinię jednej z najbardziej
brutalnych w Stanach Zjed­
noczonych.

1 Posiedzenie Zarządu Krakowskiego TPPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

Jan Broniek — wiceprzewod­
niczący ZK odniósł się do
ważnej rocznicy przez okre­
ślenie zadań ideowych ludzi
związanych z TPPR. Działal­
ność propagandowa, umacnia­
nie pryncypiów ideowych w

aktywności partyjnej, objęcie
szerszym spojrzeniem poszcze­
gólnych środowisk — to głó­
wne zadania.

Uczestniczący w uroczystym
posiedzeniu plenarnym ŻK
TPPR konsul generalny ZSRR
w Krakowie Georgij Rudow
złożył krakowskiej organizacji
TPPR podziękowanie za za­
proszenie do uczestnictwa w

tej imprezie, przekazał rów­
nież działaczom Towarzystwa
wyrazy wdzięczności za na­
desłane do Konsulatu Genera­
lnego życzenia z okazji 60-le-
cia ZSRR. Złożył również ak­
tywowi i członkom TPPR

woj. krakowskiego serdeczno
życzenia noworoczne.

Zebrani, na wniosek człon­
ka Prezydium ZK TPPR i
przewodniczącego’ ZF TPPR
w Hucie im. Lenina Juliana
Olszowskiego zaaprobowali
tekst uroczystego adresu do
ambasady ZSRR w Warsza­
wie, do Towarzystwa Przyjaź­
ni Radziecko-Polskiej w Kijo­
wie.

Minister pełnomocny i kon­
sul generalny ZSRR w Kra­
kowie Georgij Rudow zo­
stał wczoraj, na wniosek ZK
TPPR, odznaczony Złotą Od­
znaką Honorową Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
G. Rudow znany jest w na­
szym mieście z wielu inicja­
tyw, ułatwiających kontakty
między bratnimi miastami
Krakowem i Kijowem, z ser­
deczności, z jaką traktuje im­
prezy, spotkania, seminaria

organizowane przez Towarzyw
stwo.

Po zamknięciu obrad ZK
TPPR—w „Domu Polonii”
odbyło się dnia 29 grudnia
br. seminarium popularno-
-naukowe. Otworzył je referat
doc. Zbigniewa Siatkowskie­
go „Ideologiczne i historycz­
ne przesłanki powstania
ZSRR". Rzecz poświęcona była
konkretnym wydarzeniom 1
przedsięwzięciom rewolucyj­
nym. Referat mgr Andrzeja
Nartowskiego, komentatora
wydarzeń międzynarodowych
pt. „Radziecka polityka po­
koju” ukazał dynamikę dzia­
łań ZSRR w skali światowej.
Doc. Julian Wielgosz przed­
stawił referat „Konstytucja
ZSRR fundamentem państwa
radzieckiego”. Miał on charak­
ter rozważań polityczno-praw­
nych.
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Wieliczka: Dalsze umacnianie organizacji
partyjnych w zakładach i środowiskach

i Postęp w gospodarce będzie decydował
o nastrojach i stabilizacji życia
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
klienta i dobrego imienia u-

czciwych rzemieślników.

W społecznym ódczuciu pod­
stawowym problemem dla wo­
jewództwa jest niedostatek
mieszkań, słabe tempo budow­
nictwa. W nowej strukturze
organizacyjnej zauważa się
jeden słaby punkt: brak wła­
snych przedsiębiorstw specja­
listycznych.

Przyszłoroczna oferta inwes­
tycyjna jest uczciwa i jasna:
97 proc, nakładów pójdzie na

gospodarkę jtomunalną, rolnic­
two, służbę zdrowia, oświatę,
budownictwo mieszkaniowe.
Szanse innych będą poważnie
zredukowane. Nakłady zam­
kną się w kwocie 1,5 mld zł.

W referacie i dyskusji sporo
miejsca poświęcono wdrożeniu
reformy gospodarczej. Jedni
robią to w sposób zasługujący
na powszechny aplauz — choć­
by skalni górnicy z Klęczan,
obuwnicy z Nowego Targu,
SZEW, ZNTK, „Glinik”, Ra­
fineria Nafty, innym coś nie
wychodzi: kluczą, markują,
potem biadolą. U tych drugich

otwiera się pole do popisu dla
samorządów robotniczych, poj­
mowanych szeroko, nie tylko
jako współdecydujących w

sprawach kadrowych i płaco­
wych. Z płacami zwłaszcza
należy postępować ostrożnie:
tzw. nawis inflacyjny, wrócił
do stanu wyjściowego — w

województwie obliczony jest
na 4 mld zł. Mimo krytycz­
nych uwag reforma gospodar­
cza jest na dobrej drodze.

W dyskusji plenarnej wys­
tąpili kolejno: Czesław Chmu­
ra, Andrzej Gałęziowski, Wik­
tor Szczerski, Mirosław Lebie-
dziejewski, Zbigniew Kulig,
Zdzisław Pawlus, Mieczysław
Stokłosa, Stanisław Pełka, Jó­
zef Biernat. Na zakończenie
dyskusji głos zabrał sekretarz'
KC Manfred Gorywoda. Wy­
soko ocenił on dążenia do o-

żywienia gospodarki i dokona­
nia na tym polu, przestrzega­
jąc równocześnie, że spadek
produkcji w ostatnich 2 latach
był zbyt głęboki, by można

myśleć o szybkim powrocie do
wysokiej rytmiki. Stanowisko
partii w wielu węzłowych
kwestiach zweryfikowało pier­

wotne założenia 3-letniego pla­
nu społeczno-gospodarczego.
Partia opowiada się za poło­
żeniem zapory inflacyjnej,
bo wyścig cen i płac jest dro­
gą donikąd. Potrzebne są bar­
dziej zróżnicowane metody od­
działywania na przebieg pro­
cesów gospodarczych. Całość
zmian służyć ma społecznie
akceptowanemu zwiększeniu
reżimu ekonomicznego, wyru­
gowaniu ujemnych zjawisk,
zwalczaniu takich, które są
niezgodne z duchem reformy.
Tutaj właśnie potrzebna jest
codzienna partyjna kontrola.

Na zakończenie obrad pod­
jęto uchwałę, porządkującą
najważniejsze zadania i cele
gospodarcze regionu.

W obradach uczestniczyli
ponadto: kierownik Biura CKR
PZPR Józef Oleksy, komisarz
wojskowy płk dr Stefan Mi­
chałek, przewodniczący Tym­
czasowej Rady

’

Wojewódzkiej
PRON Jan Turek, przewodni­
czący WK SD Czesław Grze­
siak.

KAZIMIERZ BRYNDZA

Od przyszłego roku

Sobotnie wydania
wojewódzkich

dzienników partyjnych
Warszawa (PAP). Ostat­

nie w starym roku wyda­
nia gazet ukażą się w Syl­
westra. Dzienniki RSW
„Prasa — Książka—Ruch”,
a także innych wydaw­
nictw prasowych wyjdą
tego dnia oznaczone datą
31.12.1982 — 1, 2.01.1983.
Pierwsze gazety przyszło­
roczne wydane zostaną w

poniedziałek — 3 stycznia.
Jak dowiaduje się dzien­

nikarz PAP, od nowego
roku RSW zwiększa częs­
totliwość wydawania dzien­
ników partyjnych, które
ukazywać się będą 6 razy
w tygodniu. Sobotnie wy­
dania tych gazet, z wyjąt­
kiem „Sztandaru Ludu”, w

Kielcach i „Gazety Współ­
czesnej” w Białymstoku
otrzymywać będą czytelni­
cy począwszy od drugiej
soboty stycznia 1983 r.

W Kielcach 1 Białymstoku
wydania takie zaczną się
ukazywać, ze względu na

lokalne trudności poligra­
ficzne, w terminie później­
szym.

Zapowiedź
interesującej

audycji radiowej
WARSZAWA (PAP). Pol­

skie Radio informuje, że
dziś, w czwartek 30 bm., o

godzinie 17.05 w programie
pierwszym nada „transmi­
sję z podziemia «Solidar-
ności»”.

1.2.3,4,5.6,7,8 £

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że po długiej
chorobie zmarł w Krakowie dnia 25 grudnia 1982 r.

dr inż. Henryk BOŻEK

dyrektor górniczy III stopnia, wieloletni dyrektor
„Geoprojektu” w Krakowie.

Za ofiarną pracę zawodową, społeczną i polityczną
został odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Od­
znaką „Za Pracę Społeczną dla Miasta Krakowa”,
Złotą Odznaką „Za zasługi dla Ziemi Krakowskiej”,
odznaczeniami Zasłużonego dla Ziemi' Rzeszowskiej,
dla Ziemi Kieleckiej, dla Sądecczyzny, dla Sandomie­
rza, Złotą Odznaką Zasłużonego dla Budownictwa,
Zasłużonego dla Przedsiębiorstwa „Geoprojekt” 1 in­
nymi odznaczeniami.

W Zmarłym tracimy szanowanego i wysoko cenio­
nego przełożonego.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego
żalu i współczucia.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim w

poniedziałek dnia 3 stycznia 1983 r., o godz. 13.30.

DYREKCJA, POP PZPR
I ZAŁOGA PRZEDSIĘBIORSTWA „GfEOPROJEKT”

W KRAKOWIE

Drożeją samochody
WARSZAWA (PAP.) Jak

informuje Urząd Cen — pro­
ducenci samochodów osobo­
wych od 1 stycznia 1983 r.

podwyższają Ich ceny. Przy­
czyną wzrostu cen jest z je­
dnej strony wzrost kosztów
produkcji (wzrost wynagro­
dzeń, składki ubezpieczenio­
wej ZUS oraz pewien wzrost
cen zaopatrzeniowych wyro­
bów hutniczych, energii ele­
ktrycznej) a z drugiej podnie­
sienie przez ministra finan­
sów stawek podatku obroto­
wego obciążającego sprzedaż
samochodów.

Podniesienie stawek podat­
ku obrotowego jest podykto­
wane aktualną sytuacją ryn­
kową a także koniecznością
zwiększenia dochodów budże­
tu państwa, który, jak wia­
domo, jest w 1983 r. nadal

deficytowy.

Na podstawie informacji' u-

zyskanych od producentów dla
przykładu podaje się, że cena

samochodu w wykonaniu
standardowym wzrośnie: „fia­
ta” 126p/600 cm’ z 208 tys.
zł na 250 tys. zł, „fiata” 125p/-
1509 cm’ z 454 tys. zł na 568
tys. zł, „poloneza” 5-drzwio-
wego z 623 tys. zł na

779 tys. zł. Odpowiednio wzros­
ną również ceny samochodów
importowanych, a także samo­
chodów> dostawczych.

Wszyscy nabywcy samocho­
dów, którzy w 1982 roku na­
byli uprawnienia do zakupu
samochodu (w systemie przed­
płat lub z innych tytułów) a

otrzymają samochody w roku

1983, będą je nabywać po ce­
nach obowiązujących w grud­
niu 1982 r. (nie podwyższo­
nych).

(Inf. wl.) Wielicka organiza­
cja partyjna w bieżącej ka­
dencji dąży przede wszystkim
do ideologicznej i organiza­
cyjnej konsolidacji, zwiększe­
nia aktywności swych człon­
ków, doskonalenia form i me­
tod pracy. Wypracowano sta­
nowisko w sprawie idei poro­
zumienia narodowego, co

stwarza warunki dla rychłego
powołania w Wieliczce Tym­
czasowej Rady PRON, w o-

parciu o doświadczenie dzia­
łającego tutaj Obywatelskiego
Komitetu Odrodzenia i Poro­
zumienia Narodowego oraz

szczególnie aktywnego Komi­
tetu Miejsko-Gminnego FJN.

Organizacja PZPR w Wie­
liczce wychodziła także z ini­
cjatywami, mającymi na celu
ustalenie kierunków działań
społeczno-gospodarczych na

terenie miasta i gminy, zaj­
mowano się problemami zwią­
zanymi z wdrażaniem refor­
my gospodarczej. W efekcie
m. in. powstał raport o stanie
rolnictwa miasta i gminy,
przedłożone zostały wnioski
do programu rozwoju rolnict­
wa i gospodarki żywnościo­
wej w województwie miejskim
krakowskim na okres do 1985
r. Zapadły wspólne, podjęte z

udziałem aktywu partyjnego i
gospodarczego, ustalenia, doty­
czące przedsiębiorstw przemy­
słowych, w tym Kopalni Soli

w Wieliczce i Zakładów
Sprzętu Oświetleniowego „Po­
łam” oraz spółdzielń pracy.

Zostały zapoczątkowane
działania związane z udziela­
niem pomocy dla najsłabiej
pracujących wiejskich POP w

Brzegach, Chorągwicy, Czar-
nochowicach, Gołkowicach,
Małej Wsi, Podstolicach,. Sę­
dziejowicach.

Nastąpiła weryfikacja syste­
mu szkolenia i kształcenia
partyjnego.

Wielicka organizacja partyj­
na liczy dziś 1.299 członków
1 kandydatów, w latach 1981—
82 ubyło z jej szeregów 394
towarzyszy. Kontynuuje się je­
szcze proces oczyszczania i
konsolidacji, jednocześnie
przychodzi pora na rozwinię­
cie działań dla pozyskiwania
nowych kandydatów.

Problemy te omawiano pod­
czas odbywającej się wczoraj
— z udziałem sekretarza KK
PZPR Józefa Gregorczyka —

konferencji sprawozdawczej
wielickiej organizacji partyj­
nej. Referat programowy wy-,
głosił I sekretarz KMG PZPR
w Wieliczce Stanisław Rzepka,
referat sprawozdawczy sekre­
tarz KMG Józef Piekarczyk.
Po dyskusji, podjęto uchwałę,
która podkreśla m. in. konie­
czność działań dla dalszego u-

macniania organizacji partyj­

nych w zakładach pracy 1 śro­
dowiskach, odbudowy szere­
gów partyjnych w wiejskim
środowisku, rozszerzania krę­
gu aktywu partyjnego, dosko­
nalenia pracy kojnisji proble­
mowych, włączania do prąe
partyjnych wszystkich człon­
ków partii przez powierzanie
im partyjnych zadań. Ponad­
to uchwała ta zobowiązuje do
czuwania nad realizacją przy­
jętych priorytetów społeczno-
gospodarczych w mieście 1
gminie, a należą do nich: gos­
podarka komunalna, budowni­
ctwo mieszkaniowe i gospo­
darka zasobami mieszkanio­
wymi, rolnictwo i usługi dla
rolnictwa, handel i usługi dla
ludności, oświata i kultura, in­
westycje. ♦

Na wniosek Terenowej Pod­
stawowej Organizacji Partyj­
nej w Wieliczce wysokie od­
znaczenia państwowe otrzy­
mali zasłużeni, wieloletni dzia­
łacze partyjni i ludzie mający
za sobą wiele lat, dobrej, rze­
telnej pracy zawodowej. Krzy­
żami Kawalerskimi Orderu Od­
rodzenia Polski udekorowani
zostali: Stanisław Jagła, Jan
Michalik, Stanisław Pauliczek,
Feliks Rudka oraz Władysław
Madej (pośmiertnie). Aktu de­
koracji dokonał naczelnik
miasta i gminy Wieliczka mgr
Kazimierz Domanik. (bp)

Nie staramy się błyszczeć
lecz rzetelnie wypełniać

swoje obowiązki
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)
zainteresuje wszystkich mie­
szkańców Krakowa: zadania
rzeczowe i finansowe na

RABIE II — „Energopol” wy­
konał w stu procentach! To
istotne, gdyż m. in. zaopatrze­
nie w wodę wyznacza możli­
wości rozwoju naszego mia­
sta.

Problem mijającego roku —

to dostawy paliw. Mogli zto-

bić więcej, ale brak oleju na­
pędowego, przy dużej ilości-
sprzętu, jaki posiadają, zmu­
sił załogę do pracy na jedną
zmianę. Wyznaczył tym sa­
mym wielkość produkcji.

Nie staramy się błyszczeć,
nie mamy wzlotów, ale i

upadków. Działamy tak, aby
rzetelnie wypełniać swoje
obowiązki — to wynotowana
z wczorajszego spotkania de­
wiza załogi przedsiębiorstwa.

I fragment i wypowiedzi
Józefa Gajewicza: Może cie­
szyć, iż macie dobre wyniki,
stabilną załogę. Udało się tu­
taj właśnie połączyć młodość
z rutyną, stworzyć trzon fa­
chowej kadry, która ułatwia
wejście do zawodu młodym.
Efekty waszej pracy są wido­
czne. Życzę więc trwałości
przedsiębiorstwa i załogi, ta­
kiej jak dotychczas — nie
tylko w nowym, nadchodzą­
cym roku.

K. CIELENKIEWICZ

Zagraniczne echa wypowiedzi L. Wałęsy
Komentarz dziennikarza

PAP wskazujący na nieodpo­
wiedzialną wypowiedź L. Wa­
łęsy w sprawach niemieckich
dla tygodnika „Bunte”, sta­
wiającą m. in. na równi cie­
rpienia Polaków i Niemców w

okresie Trzeciej Rzeszy, odbił
się w środkach masowego
przekazu kapitalistycznego Za­
chodu donośnym echem. Tyl­
ko w’ niektórych komenta­
rzach zachodnioniemieckich —

co jest zrozumiałe — kwe­
stionowano merytoryczną za­
sadność krytyki tej wypowie­

Komunikat ministra
zdrowia i opieki

społecznej
WARSZAWA (PAP). Mini­

ster zdrowia i opieki społe­
cznej informuje, że w związku
z tragicznym wypadkiem w

szpitalu w Słubicach zostały
podjęte niezbędne działania
dla szczegółowego wyjaśnie­
nia sprawy i ustalenia odpo­
wiedzialności zawodowej.

Do czasu zakończenia do­
chodzenia uznano za niezbęd­
ne zawieszenie w czynnościach
ordynatora oddziału położni­

czo-ginekologicznego, pielę­
gniarki — oddziałową i od­
cinkową, jak też kierownika
apteki.
■Kolejna informacja zostanie
przedstawiona po zakończeniu
dochodzenia.

Mięso można kupować
na kartki styczniowe

Urząd Miasta Krakowa —

Wydział Handlu i Usług in­
formuje, że istnieje możliwość
realizacji' styczniowych kart
zaopatrzenia na mięso w o-

statnich dniach m-ca grudnia
br.

dzi. Opinią Wałęsy pochwalił
się springeroWski dziennik
„Die Welt” przewodzący za­
wsze w kampanii antypol­
skiej.

Dociekliwość zaskoczonych
dziennikarzy, czy wypowiedź
taka rzeczywiście miała miej­
sce, przyniosła sprzeczne wy-
jaśniehia doradcy Wałęsy,
księdza Henryka Jankowskie­
go, iż obecny był tylko foto­
reporter „Bunte”, podczas gdy
Wałęsa powiedział, że gości
było trzech, lecz rozmowa

miała charakter „prywatny”.
Proszony przez zachodnionie-
miecką agencję DPA o zaję­
cie stanowiska zastępca reda­
ktora naczelnego „Bunte”,
Norbert Sakowski oświadczył:
„Trzej świadkowie gwarantu­
ją, że rozmowa odbyła się w

przedstawionej przez nas fo­
rmie i treści. Są to reporter
„Bunte” Uwe Knoll, fotore­
porter Urlich Marz oraz spe­
dytor niemiecki, który przy­
wiózł do Polski paczki. Roz­
mowa odbyła się 5 grudnia ł
trwała prawie godzinę”.

SPORT. SPORT . SPORT . SPORT

W kilku wierszach
• Duży sukces odniosła pol­

ska koszykarka, rozgrywająca
ŁKS Łódź i reprezentacji kra­
ju Ludmiła Janowska. W prze­
prowadzanym od 1979 roku ple­
biscycie mediolańskiej gazety
sportowej „Gazzetto della
Sport” na najlepszą parę ko­
szykarską Europy Janowska

zajęła na liście zą rok 1982
wysoką 4 pozycję uzyskując
12" głosów. Polkę w klasyfika­
cji za rok 1982 wyprzedziły tyl­
ko: Boksaj (Węgry) 35 pkt.,
Djurkovic (Jugosławia) 21 pkt.
i Sucharnowa (ZSRR) 17 pkt.

• Aktualny mistrz Hiszpa­
nii — Real Sociedad San Se­
bastian zdobył „Superpuchar”
Hiszpanii, pokonując na stadio
nie w San Sebastian Real Ma­
dryt 4:0. W regulaminowym
czasie mecz zakończył się wy­

nikiem 1:0 dla gosoodarzy, a

ponieważ w pierwszym spot­
kaniu, w Madrycie, Real po­
konał drużynę z San Sebastian
w takim samym stosunku, sę­
dzia zarządził dogrywkę.

• Swe zamorskie, kanadyj­
sko-amerykańskie tournee za­
początkowała reprezentacja
ZSRR w hokeju na lodzie. Nie­
zbyt udany był to debiut, bo­
wiem radziecka drużyny, wy­
stępująca pod nazwą reprezen­
tacji klubów, przegrała swój
pierwszy mecz z zespołem klu­
bowym Edmonton Oilers 3:4
(0:1, 1:1, 2:2).

• John McEnroe zajął
pierwsze miejsce w tegorocz­
nej klasyfikacji tenisistów za­
wodowych (ATP). Wyprzedził

on Connorsa, Lendla, Vilasa.
i Gerulaitisa. W czołowej dwu^
dziestce nie ma Fibaka.

L. Szymczyk
prezesem KKS Olsza

Z Inicjatywy komisji sportu
KD PZPR Śródmieście odbyło
się spotkanie z zarządem Olszy.
Omówiono m.in. sprawy pa­

tronatu DOKP nad klubem 1
wybrano nowe władze. Preze­
sem został zastępca dyrektora
DOKP —= mgr Leszek Szym­
czyk. Patron klubu — DOKP —

obiecał Olszy pomoc tak finan­
sową, jak i przy remontach obie­
któw sportowych.
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DROGA DO POWSTANIA POL­
SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII
ROBOTNICZEJ jako jednolitej
marksistowsko-leninowskiej partii
polskiej klasy robotniczej, była dłu­
ga, trudna i skomplikowana. Do­
prowadzenie do-jedności ideologicz­
nej i organizacyjnej polskich ko­
munistów i socjalistów było rezul­
tatem ich osobistych dążeń, ale tak­
że zaistnienia szeregu obiektywnych
czynników. Takie były realia roku
1948. Pisząc o roku — 1948,
trzeba pamiętać, że zjednoczenie'
partii robotniczych odbywało się w

wyjątkowo złożonej sytuacji poli­
tycznej w kraju i ńa świecie. Przy­
pomnijmy _ tylko niektóre jej ele­
menty: rozpoczęła się „zimna woj­
na” (po. wystąpieniach Byrnesą,
Churchilla i Trumana), trwa woj­
na domowa w Chinach i Grecji,
komuniści zostają usunięci z rzą­
dów Francji i Włoch; Biuro Infor­
macyjne („Kominform”) potępia
Komunistyczną Partię Jugosławii;
uj kraju jesteśmy w rok po uciecz­
ce Mikołajczyka, plenum sierpnio-
wo-wrześniowe KC PPR odwoła z

funkcji sekretarza generalnego Wła­
dysławą Gomułkę. W społeczeń­
stwie świeża jest pamięć wojny, a

podziały polityczne wśród Polaków
są głębokie, jeszcze w tym roku w

walce o utrwalenie władzy ludowej,
w bratobójczej wojnie zginie 909
ludzi. I to też jest element „zjedno­
czeniowego” grudnia 1948 roku.

Dodajmy, że zjednoczenie partii
robotniczych w Polsce było również
częścią procesów integracyjnych w

ruchu robotniczym w europejskich
krajach demokracji ludowej (ów-
czesna nazwa krajów socjalistycz-
nych — dziś już historyczna). Przy- .

__

pomnijmy, że — poza zjednoczę- 81 w Krakowskiem liczba innych. Dr Bolesław Drobner po- sław Guzek, Kazimierz Legwnski,
niem w radzieckiej strefie okupa- cz5°nków zmniejszyła się o 13 tys. wrócił do czynnego życia partyjne- Józef Michalski, Wojciech Pilar-
cyjnej w kwietniu 1946 roku Ko- Najpoważniejszym problemem — a go w 1956 roku. * czyk, Tadeusz Strzałkowski i Zo-

munistycznej Partii Niemiec i So- być może 1 dramatem mającym Innym elementem „krakowskiej” fła Zemanek, a z b. PPS — Kazi-

Historia krakowskie] organizacji PZPR (II)

Początek drogi
Ul

WsśSW:.

Czoło pochodu ł-maiowego na ulicach Krakowa w 1948 r. Itfą
(PPS), E, Ochab (PPR), S. Szwalbe (PPS), S. Dybowski (ŚIĄ A. Sta'

lewej: K.
(PPR),

(PPS), J. Maclmo
Ś. Kowalczyk (PPS), S. Susuł

cjaldemokratycznej Partii Niemiec wPływ Ila dalsze losy partii i so-

i powstaniu Socjalistycznej Partii cializmu w Polsce — było eskar-
Jedności Niemiec (SED) — w lu- żenie Gomułki o prawicowo-na-
tym zjednoczyły się Komunistyczna ci°nalistyczne odchylenia. A prze-
Partia Rumunii z Rumuńską Par- cież wątpliwości miał me tylko se-

tią Socjaldemokratyczną; w czerw- ^retarz generalny PPR. Na krakow-
eu Komunistyczna Partia Czecho- skiej Egzekutywie KW PPR z troe-

drogi do zjednoczenia były odmien­
ne niż w kraju proporcje ilości
członków PPR i PPS. Jeszcze we

wrześniu 1948 roku w Krakowie do
PPR należało 31138 członków a do
PPS 54 328. W przededniu zjedno­
czenia odpowiednio' PPR skupiała

Słowacji z Czechosłowacką Partia ką Pytali 0 pełniejsze informacje 47 675 członków, ą PPS 44 974 przy

Socjaldemokratyczną; takżfe w

czerwcu zjednoczyły się Komunis­
tyczna Partia, Węgier z Węgierską

z Kominformu T. Holuj, czy w spra­
wie prawicowo-nacjonalistycznego
odchylenia H. Dobrowolski. Jednak-

danych ogólnopolskich 1007 tys.
PPR-owców i 609 tys. należących
do PPS.

mierz Pasenkiewicz, Jerzy Waśniow-
ski i Władysław Wójcik. Rozpoczął
się proces kształtowania komitetów
powiatowych, miejskich, gminnych
a w zakładach pracy, w instytu­
cjach,'wsiach i szkołach wybieranie
władz organizacji partyjnych.

Scalanie obu partii w jeden or­
ganizm powodowało rozliczne trud­
ności i -napięcia. Do nich należy za­
liczyć niebezpieczeństwo rywaliza-

Partią Socjaldemokratyczną tworząc że trendy dogmatyczne zyskiwały Jednakże, obie krakowskie or'ga- "cji między b. członkami PPR i PPS

Węgierską Partię Pracujących, a noo « r>r,o .—
---- - —*-----------------

TM

w sierpniu członkowie Bułgarskiej
Robotniczej Partii Socjaldejnokra- „„„ „ , . . ,

•

tycznej weszli w skład Bułgarskiej PPS' Przyczyn było m.im oi-
Partii Robotniczej (komunistów) gamzacja krakowska PPS była po

sobie przewagę.
Wyjątkdwo złożoną drogę d) Jed

ności miała krakowska organizacja

Partii
Grudniowe zjednoczenie polskiego
ruchu robotniczego kończyło proces
integracji tego ruchu w tej gruoie
krajów.

Mimo wspólnej walki PPR i pps

gamzacja
1945 roku najliczniejszą . w kraju.
Niezależnie od tradycji w powojen­
nej organizacji skupiła, się łub stąd
wywodziła liczna grupa wybitnych
działaczy PPS — J. Cyrankiewicz,
B. Drobner, L. Motyka, K. Rusi-

z reakcyjnym, podziemiem i legał- nek, R. Reczek, A. Kuryłowicz,
ną opozycją spod znaku PSL w K. Pasenkiewicz; tu działała silna
wielkich kampaniach politycznych, grupa prawicy socjalistycznej (WRN)
jak referendum ludowe z czerwca Z. Żuławskiego współdziałająca z

1946 r. i styczniowe (1947) wybory PSL. Przypomnijmy tak ważkie

nizacje PPR i PPS konsekwentnie
działały na . rzecz jedności. Pozy­
tywną rolę w przygotowaniu kra­
kowskiej PPS do zjednoczenia ode­
grała tzw. Wojewódzka Trójka Par­
tyjna w składzie K. Pasenkiewicz,
S. Kowalczyk i J. Machno. Chodzi­
ło już nie o współpracę, a o to, by
zjazd zjednoczeniowy powołał par­
tię marksistowsko-leninowską, kon­
sekwentnie rewolucyjną i demokra­
tyczną, stojącą na gruncie narodo­
wych tradycji i wierną proleta-

(występowało. takie zjawisko); po­
ważny ubytek członków partii przez
niedopełnienie formalnych wymo­
gów ewidepcyjnych i wreszcie naj­
groźniejsze zjawisko/ „gubienie” ■
aktywu i działaczy partyjnych i to

tych ż pierwszej linii politycznego
frontu.

. Spośród tych, którzy byli dele­
gatami Krakowa na Kongres Zjed­
noczeniowy (tak że strony PPR jak
i PPS), oraz tych którzy wchodzili
w skład pierwszego Komitetu Wa­

riackiemu internacjonalizmowi. Kia- jewódzkiego PZPR w 1948 roku
sa robotnicza żywiła nadzieję że a więc twórców krakowskiej orga-
Kongres Zjednoczeniowy (odbył się nizacji partyjnej- — tylko mcwieiu

do Sejmu Ustawodawczego, każda wydarzenie polityczne w Krakowie, w dniach 15—21. grudnia 1948 r.) pozostało potem w jej aktywie łub
z partii miała swoje problemy na jak negatywne odpowiedzi w re-

dródze do zjednoczenia. Na 'dzia- ferendum ludowym z czerwca 1946
łaczach PPR głównie byłych człon- gdy na I pytanie było' 84,0% a na

kach Komunistycznej Partii Polski II 71,6% odpowiedzi „nie”, aw

i uczestnikach „Alowskiego” ruchu wyborach do Sejmu Ustawodaw-
partyzanckiego pozostawał ślad ich czego w dniu 19 stycznia 1947 roku
konspiracyjnej działalności a udział blok demokratyczny otrzymał tyl-
w aktywie b. żołnierzy republiki ko 52,1%. głosów (w grupie posłów
hiszpańskiej oraz działaczy Związ- z okręgu 46 miejskiego Kraków
ku Patriotów "Polskich stanowiły o nie było Członków PPR); wewnątrz
niejednolitości .poglądów i postaw kierówniczfego aktywu PPS ciężką
nie tylko co do metod, działania, walkę toczyła w drodze do jednoś-
Stworzenie

_

w przeciągu trzech lat ci lewica krakowska — jeszcze w

ponad milionowej partii musiało październiku 1948 roku ze składu
_______________ ,__ ._ ______

też wyrzeć swe piętno na jakości wojewódzkich władz PPS usunięto Jarosiński z PPR, a członkami zo

szeregów PPR. Tylko w czasie 33 działączy, a wśród nich B. Drób- stali z ramienia PPR — Ryszard
dwóch akcji oczyszczających szere- nera, H. Bromboszcza, S. Żarka 1 Ćwiertniak, Teodor Duda, Stani-

otworzy nowy etap w historii Pol­
ski. 13 grudnia ok. 20 tys. miesz­
kańców Krakowa żegnałp delega­
tów na ostatnie zjazdy PPR i PPS
a zarazem delegatów na I Zjazd
Polskiej Zjednoczonej Partii Robo­
tniczej.

22' grudnia 1948 roku ukonstytuo-

kierownictwie. Do tej grupy zapew­
ne należy zaliczyć takich towarzy­
szy jak: K. Legomskł, prof. T. Mar­
chlewski, T. Mrugacz, K. Pasenkie-
wicz, M. Kieta, W. Kozub, J. Ła-
buz, W. Stachurka, F. Pałacowa,
W. Wadąs, M, Pawlak czy F. Jaich.
Inni bądź opuścili Kraków, bądź

wał się pierwszy Komitet Woje- .zmniejszyli swą aktywność partyj-
wódzki Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej w Krakowie i wy­
łonił 13-osobową Egzekutywę. I se­
kretarzem KW został Stanisław Ko­
walczyk z PPS. II sekretarzem Witold

ną. Gwoli ścisłości należy dodać,
że „krakowskimi” delegatami byli
też działacze centralni: z PPS —

O. Lange i St. Szwałbe, a z PPR —

St. Łapot i St. Radkiewicz.
Zapewne bardzo złożone i kręte

są indywidualne losy polityczne
działaczy partyjnych. Nie daje to

Jednakże pełnej odpowiedzi na py­
tanie o dość powszechne schodzenie
z areny partyjnej tak wielu w tak
krótkim czasie. Spośród blisko stu

towarzyszy, którzy pełnili funkcje
członków Egzekutywy KW — kolej­
nych kadencji w latach 1948—1973
tj. pierwszych 25 lat działalności
PZPR, w składzie obecnej Egzeku­
tywy Komitetu Krakowskiego znaj­
duje się tylko płk R. Dmochowski
(był członkiem Egzekutywy KW
wybranym na V Konferencji w

styczniu 1956 r.). A jak te fakty
mają się do poglądów o braku ro­
tacji na kierowniczych funkcjach
w partii? Osobiście nie sądzę by
troska o aktyw partyjny jego cią­
głość działania, była najmocniejszą
stroną życia wewnątrzpartyjnego.

Wielokrotnie odraczaną, I statu­
tową Wojewódzką Konferencję Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej obradującą w dniach 25—26
czerwca 1949 roku, kończy się or-

ganizacyjno-polityczny proces je­
dnoczenia ruchu robotniczego na

ziemi, krakowskiej. Na krakowskiej
konferencji KC PZPR reprezento­
wał członek Biura Politycznego,
premier J. Cyrankiewicz. W wyni­
ku wyborów na, funkcję I sekreta­
rza KW powołano Mariana Rybic­
kiego a na IX sekretarza Witolda
Jarosińskiego. W składzie Komite­
tu Wojewódzkiego i Egzekutywy
została '

uwzględniona poprzednia
przynależność do PPR i PPS.

Na marginesie udziału przedsta­
wicieli władz centralnych na I Kon­
ferencji i wyboru egzekutywy Ko­
mitetu Wojewódzkiego nasuwa się
pewna refleksja. Od 1949 roku do
1956 roku partia weszła w bardzo
złożony i trudny okres swej dzia­
łalności. Znamy go przez określenie
„lat stalinowskich” bąde „okresu
błędów i wypaczeń”. Sądzę iż w

dalszym ciągu brak pełnej mar­
ksistowskiej analizy tamtych lat.
Na pewno nie było dziełem przypad­
ku, że na kolejnych konferencjach
partyjnych w Krakowie do 1956 ro­
ku "włącznie, kierownictwo partii
reprezentowali członkowie Biura
Politycznego KC PZPR: na II
Zenon Nowak, na III Stanisław
Radkiewicz, na IW 1 V Roman
Zambrowski. Były to więc osoby o

określonym statusie w kierownic­
twie PZPR i'niewielkich związkach
z krakowską organizacją partyjną.
Drugą cechą charakterystyczną te­
go okresu w życiu organizacyjnym

'

partii był fakt, że w składzie oso­
bowym Egzekutywy Komitetu Wo­
jewódzkiego znajdowało się 80%

towarzyszy, którzy pełnili określo­
ne funkcje. I tak w skład Egzeku­
tyw KW w latach 1950—1956 wcho­
dzili (poza sekretarzami KW): I se­
kretarz Komitetu Miejskiego Partii
w Krakowie, przewodniczący Woje­
wódzkiej Rady Narodowej (woje­
woda), szef Wojewódzkiego Urzę­
du Bezpieczeństwa Publicznego;
przewodniczący' Pady Związ­
ków Zawodowych; przewod­
niczący Zarządu Wojewódzkiego
ZMP oraz przedstawiciel LWP i
redaktor naczelny „Gazety Krakow­
skiej”. Dla osób spoza tego kręgu
pozostawało 1—2 miejsc. Można
więc rzec, że był to bardziej zespół
funkcji niż ludzi. Tak naprawdę,
to dopiero uchwały IX Zjazdu u-

sankcjonowały odwrotną kolejność
przy wyborach władz partyjnych.
Tamte "lata nie omijały Krakowa
i dlatego o tej połowie łat pięćdzie­
siątych napiszemy już w następ­
nym odcinku.

JULIAN WIELGOSZ

Szpatia C.ztfiaLnlkóuf

MAŁO KTO NA SWIECIE
produkuje żółty fosfor. Dzie­
je się to tylko w krajach 'o
najwyższym rozwoju techni­
ki i technologii. W gronie
nielicznych producentów znaj­
duje się Związek Radziecki.
Żółty fosfor, którego nie wy­
twarza się w Polsce, koniecz­
ny jest dla rozmaitych po­
trzeb naszej gospodarki. Tak
więc ■w ramach zawieranych
umów nadchodzi z ZSRR do
naszego kraju. Od ponad 20
lat odbiorcą żółtego fosforu
są Zakłady Chemiczne w

Alwerni. Fosfor przerabiany ■
jest tutaj na kwas fosforo­
wy. Sprzedaje się go rozlicz­
nym kontrahentom: fabrykom
nawozów sztucznych, produ­
centom fosforanu paszowe­
go, wytwórniom farmaceu-

Z dalekiego Dżambułu do Alwerni
tycznym, zakładom przemy­
słu, spożywczego.Ód lipca br. tj. od urucho­
mienia w. Alwerni instalacji
trójpolifosforanu sodu część
wytwarzanego j żółtego fos­
foru — kwasu fosforowego
przeznaczana jest do produk­
cji tego .podstawowego kom­
ponentu do środków czysto­
ści. Do niedawna, przypomnę,
importowaliśmy „trójpoli” z

zagranicy. Wobec braku de­
wiz import ten został wstrzy­
many. Spowodowało to spa­
dek produkcji środków czy­
stości 'i aż za dobrze znane

nam perturbacje z zaopatrze­

niem w proszki do prania,
wprowadzenie kartek. Wy­
chodzimy ■jednakże z tego
dołka. Instalacja „trójpoli”
w Alwerni, chociaż miało to

nastąpić dopiero • z począt­
kiem przyszłego roku,

' od
dwu miesięcy uzyskuje pro­
jektowaną zdolność produk­
cyjną, po pierwszym okresie
kłopotów ze sprzedażą „trój­
poli”, jest on sukcesywnie
odbierany przez fabryki „Pol­
lena”. Jeśli , coraz łatwiej ku­
pić nam proszek do prania
na, kartki, a pojawił się rów­
nież w bezkartkowej, wolnej
sprzedaży, tq jest w tym

ogromny udział naszych ał-
. wemiańskich Zakładów. Z

tym, że warunkują to zarów­
no dostawy, niezbędnej dła
„trójpoli” sody, którą dostar­
czają pobliskie Krakowskie
Zakłady Sodowe, jak też

dostawy z ZSRR — żółtego
fosforu. Na zakładowej bocz­
nicy, przy urządzeniach wy­
ładowczych zatrzymują się
pociągi z cysternami. Ich
droga wiedżie z dalekiego
Dżambułu w rejonie Ałma-
Aty.Że względu na uruchomie­
nie, nowej produkcji, tak gar­
dłowo nam niezbędnego kom­

ponentu do środków czysto­
ści, wzrosło zapotrzebowanie
na żółty fosfor. Związek Ra­
dziecki w ty-m roku odpo­
wiedział na te potrzeby. Je­
śli w ubiegłych latach Al- .

wesmia uzyskiwała 10 tys.
ton fosforu rocznie, to w tym
roku uzyskała 12 tys. ton.

W roku przyszłym, na mo­
cy zawartych już umów, do-**
stawy mają utrzymać się na

tym podniesionym poziomie.
Trwają jednakże starania dla
Ich znacznego, jeszcze
zwiększenia: Jeśli Alwer­
nia otrzyma zapowiedzia­
nych 12 tys, ton żółtego fos­

foru wówczas będzie tu moż­
na wytworzyć 26 tyś. ton

„trójpoli”, co w znacznym
stopniu zabezpieczy produk­
cję w fabrykach „Pollena”,
jeśli zaś Alwernia otrzyma,
a w tym właśnie kierunku
idą starania, 17 tys. ton żół­
tego fosforu, wówczas wyko­
rzysta się pełną zdolność wy­
twórczą instalacji „trójpoli”,
umożliwiającą roczną pro­
dukcję ponad 30 tys. ton te­
go komponentu.

W pierwszym przypadku'
bieda z proszkami do prania
przestanie nam zagrażać, w

drugim przypadku problem
od strony zaopatrzenia w ten

komponent z własnej, krajo­
wej produkcji, zostanie defi­
nitywnie rozwiązany. (bp

TAĘAKIERA DLA
NOSA CZYTM

Ucieszyłem się bardzo,
gdy wreszcie po długo
trwającym remoncie uru­
chomiono ekspozyturę
PKO w Rynku Głównym
w Krakowie. Brak tej pla­
cówki bardzo odczuwali
mieszkańcy Śródmieścia.
Udałem się więc tam
wcześnie rano, przed pój­
ściem do pracy chcąc
wrzucić do skrzynki spe­
cjalnie do tego przezna­
czonej kilka przelewów’ za

różnego typu opłaty, jak
to czyniłem przed remon­
tem pomieszczeń PKO. Ku
mojemu zdziwieniu, oka­
zało się jednak, że skrzyn­
ka zniknęła. Podobno dla-
tego, że była nieestetycz-

'

na. Myślę, że skoro panom
architektom tamta wyda­
wała się nieestetyczna, to

mogli pomyśleć o takiej,
która, będzie spełniała wy­
mogi zabytkowego

' ele­
mentu a równocześnie słu­
żyła ludziom, bo takie jest
zapotrzebowanie społeczne.
Najłatwiej było jednak
skrzynkę zlikwidować a

klienci niech sobie biegają
do innej placówki mając
w pobliżu świeżutko wyre-
mentowany I Oddział
PKO, który przecież nie
zmieni swojej funkcji.

Bronisław N. Kraków

JAK 2YC BEZ WODY?

Od ponad 5 lat, tj.
od czasu kiedy Kra­
kowskie Zakłady Eks­
ploatacji Kruszywa zaczę­
ły wybierać piasek z terenu

Kryspinowa, Cholerzyna i
bliskich wsi zaczął się n

nas problem braku wody.
Kopanie studni • nie daje
rezultatu, woda dowożona
beczkowozami często bywa
po prostu brudna i nie na-

daje się do picia, w zimie
zamarza, w lecie dowożona
jest 1 nieregularnie albo
wcale. Nietrudno sobie
wyobrazić w jakich wa­
runkach sanitarnych uczą
się nasze dzieci w kryspi-
nowskiej szkole. Miesż-
kańcy tutejszych w?i de­
klarują pomoc przy pra­
cach związanych z dopro­
wadzeniem wody, ale mi­
mo licznych interwencji i
nalegań sprawa jakoś nie
może ruszyć z miejsca. Na
dłuższą metę, życie bez'
wody jest nie do wytrzy­
mania. Nikt tego nie rozu­
mie jeśli sam nie znalazł
się w podobnej sytuacji.
Czy nowy 1983 rok przy­
niesie dla nas nadzieję na

wodę?
Mieszkańcy Kryspinowa

I okolicznych wsŁ

NIE WSZYSCY
POSIADACZE

SAMOCHODÓW TO
MILIONERZY

Logiczne myślenie i ra­
chunek ekonomiczny prze­
mawiały za tym, że nale­
żało się spodziewać pod­
wyżki kosztów eksploata­
cji samochodu a co za tym
idzie zmiany stawek ubez­
pieczeń komunikacyjnych.
Nie pomyślano jednak o

tym, że nie wsz}’scy posia­
dacze pojazdów mechani­
cznych to milionerzy. Dla
wielu rodzin ■samochód
choć potrzebny, ułatwiają­
cy życie bo używany nie
tylko na sobotnio-niedziel­
ne wypady za miasto, jest
obecnie dużym obciąże­
niem finansowym. Szkoda
więc, że PZU zażyczyło
sobie zapłaty pełnej staw­
ki do końca stycznia 1983
r. A przecież są ludzie,
którzy po prostu z braku
pieniędzy będą musieli
zrezygnować i dobro­

dziejstw autocasco. Może
jest jeszcze czas, aby ten
termin można było prze­
dłużyć.

Andrzej P. Kraków

PYTANIA —

ODPOWIEDZI

Jestem, emerytem. W
grudniu 1982 r. ukończy­
łem 75 lat, czy już od sty­
cznia 1983 r. przysługiwać
mi będzie dodatek pielęg­
nacyjny.?

- Włodzimierz F. Kraków’

Od stycznia 1983 r. do­
datek pielęgnacyjny do
emerytury lub renty otrzy­
mają wszyscy inwalidzi I

grupy oraz osoby, które
ukończyły 75 łat. Będzie
on wypłacany w wysokoś­
ci 30 proc, najniższej eme­

rytury (ile ta najniższa'

emerytura wyniesie okre­
ślą przepisy wykonawcze

• do ustawy). Osobom, któ­
re ukończyły 75 lat a ma­
ją . równocześnie przyznaną
I grupą inwalidzką, przy­
sługuje oczywiście tylko
jeden dodatek pielęgna­
cyjny. ?

DODATEK ZA KRZYZ

WALECZNYCH

Gzy i w jakiej wysoko­
ści będzie wypłacany do­
datek za Krzyż Walecz­
nych?

Jakub L. Tarnów

Nowa ustawa poszerzyła
krąg osób uprawnionych
do dodatku za odznaczenia
o osoby, którym przyzna­
no Krzyż Walecznych. Do­
datek ten będzie wynosił
20 proc, podstawy wymia­
ru emerytury łub renty,
ale nie, więcej niż 3 tys. zł

ZA JAKI OKRES
OBLICZA SIĘ RENTĘ?

Czy zmieniły się przepi­
sy regulujące sprawę
okresu pracy za jaki obli­
cza się rentę?

Barbara R.

Przepisy te pozostały
bez zmian. Podobnie, jak
emerytury — podstawą
wymiaru renty inwalidz­
kiej jest przeciętne mie­
sięczne wynagrodzenie
pracownika z ostatnich 12

miesięcy lub z kolejnych
24 miesięcy- wybranych
przez zainteresowanego z

ostatnich 12 lat zatrudnie-

ZONA RENCISTY

Od 5 lat jestem rencistą
II grupy. Moja żona ukoń­
czyła 76 lat. Czy otrzy-
mam na nią dodatek pie­
lęgnacyjny?

Edward K. Stary Sącz

Rencista lub .emeryt ma­
jący na utrzymaniu żonę,
która ukończyła 75 lat lub
inwalidkę I grupy otrzy­
ma na nią dodatek pielęg­
nacyjny. W tej Sprawie
trzeba do ZUS złożyć
wniosek.

RENTA A STUDIA

Skończyłem 25 lat i jes­
tem studentem ostatniego
roku AGH. Czy zostanie mi
wstrzymane „ wypłacanie
rentyl rodzinnej, którą
otrzymywałem dó tej pory?

Andrzej J.

Jeśli dziecko osiągnęło 25
lat życia będąc na ostatnim
roku studiów w szkole wyż­
szej, prawo do renty ro­
dzinnej przedłuża się do za-'
kończenia tego roku stu­
diów. Nie ma żadnego zna­
czenia, że jest to renta po
zmarłym ojczymie.
Redaguje: Józefa

Piotrowska-StrigI

4 sierpnia 1948 roku w więzieniu Montelupich postano­
wiono wrócić do tamtego' wydarzenia. Franciszek P. i Kurt
Heinemeyer po blisko siedmiu latach mieli ponownie się
zobaczyć. W aktach sprawy odnajdujemy protokół konfron­
tacji spisany przez wiceprokuratora Sądu Okręgowego,
Władysława Wyrobka. Dokument, pisany ręcznie, liczy kil­
ka stronic. Aż dziwne, jak bardzo pobudza wyobraźnię po
tym, co wcześniej powiedziały obie strony. Przytaczamy
obszerne jego fragmenty, żeby nie utracić niczego z dra­
maturgii sytuacji. Szło przecież o głowę Franciszka P„ w

najlepsżym razie czekał go wieloletni pobyt w więziennej
celi.

„Doprowadzonych do przesłuchania osk. P. oraz świad­
ka Heinemeyera stawiono sobie dg oczu, po czym na od­
nośne pytania świadek Heinemeyer podaje, że w przedsta­
wionym mu osobniku rozpoznaje P. tj. tego osobnika, z

którym przeprowadził rozmowę w mieszkaniu Olgi; o czym
zeznał w protokole. Podejrzany P. przyznaje, że zna świad­
ka Heinemeyera i że z nim w powyższym czasie i' miejscu
rozmawiał. Następnie przedstawiono P. treść zeznań Heine­
meyera odnośnie do pierwszej rozmowy z P., a podejrzany
P. podaje: Zaprzeczam, by rozmoioa ta miała trwać trzy
godziny, a trwała najwyżej dziesięć minut. Olga była cały
czas przy tym obecna. Wykluczam, żeby Heinemeyer robił
z rozmowy notatki. Nieprawdą jest, by w rozmowie była
konkretnie mowa o organizacji ZWZ, natomiast zgadza się,
że tłumacz, przedstawił mi sprawę mojej ewentualnej
współpracy na płaszczyźnie ideowej, tak, jak to świadek
Heinemeyer przedstawia w swych zeznaniach. Nieprawdą'
jest, bym udzielił mu jakichkolwiek informacji lub dał ja­
kieś przyrzeczenie współpracy. (...)

Podejrzany P. podaje, że dziś nie pamięta dokładnie, czy
rozmowa z Heinemeyerem miała miejsce'w czasie, gdy mie­
szkał w Rabce, czy już to Krakowie, o ile pamięta, mie­
szkał w Krakowie stale, z początkiem roku 1941. Podejrza­
ny P. zaprzecza, aby przez cały czas okupacji miał mieć
kontakt z Heinemeyerem iwb jego następcą. Dopiero po
przedstawieniu mu treści wyjaśnień przyznaje, ze widział
się z Heinemeyerem jeszcze raz lub dwa razy, a z jego na­
stępcą może wszystkiego trzy razy. (...)”

Obraz kontaktów P: z Pomorską okazał się w tak waż­
nym dokumencie zgoła niewystarczający. Pozostałą jego
część poświęcono sprawom, których • właściwie należało się
spodziewać, że zostaną poruszone. „P. podejrzewa, że ze­
znania Heinemeyera dyktowane są jego niewytłumaczalną
złośliwością lub przez kogoś inspirowane”.- Druga strona:
„Po przedstawieniu tych wyjaśnień P. świadkowi Heine-
meyerowi, ten podtrzymuje w całości swe zeznania i wy­
jaśnia, że złożył zeznanie nie pod wpływem złośliwości lub
namowy, lecz gdy był przesłuchiwany w Urzędzie Bezpie­
czeństwa. powiedziano mu, żs będzie tak długo uważany za

faszystę, jak długo będzie zaprzeczał całej swej działalności
w czasie okupacji. Zostały mu przedłożone materiały i
szczegóły co do jego działalności i Wskutek tego doszedł
do przekonania, że byłoby nonsensem, by się dalej wszyst­
kiego wypierać. Gdy mu okazano spis agentów gestapo, w

których było także nazwisko P., wówczas złożył zeznanie
odnoszące się do niego.”

Przeczytawszy ten protokół zwróćmy uwagę na-ostatnie
zdanie. Nie wiadomo, jaką listę konfidentów okazano Hei-
nemeyerowi w Urzędzie Bezpieczeństwa, bowiem oryginal­
ny dokument nie mówi nic, iżby Franciszka P. podejrze­
wano w czasie okupacji o współpracę z Pomorską. Mimo

Franciszek P., nie mogąc podczas procesu zaprzeczyć kon­
taktom z gestapo, usiłował znaleźć ich wytłumaczenie. „W
drugiej połowie 1941 roku dostarczyłem kilku fikcyjnych
pseudonimów z konspiracji AK,” Cytat należy natychmiast
opatrzyć pytaniem: dlaczego tak wytrawni funkcjonariusze,
jakimi byli przecież Heinemeyer i Kdrner,- dawali się wo­
dzić za nos? Co więcej, w sposób wręcz dziecinny. Przy Po­
morskiej krasnoludków nie było.. Pracowali ludzie, którzy
wiedzieli, czego chcą, i jakimi metodami należy to osiąg­
nąć. Heinemeyer, Kórner cży Hamann rozstrzeliwali swych
agentów lub wysyłali ich do obozów koncentracyjnych,
kiedy stwierdzali z ich strony kłamstwa.-

Nieznane karty z dziejów krakowskiego podziemia w czasie
r-Łai

II wojny światowej (III)

KONFRONTACJA
to jego nazwisko znalazło się dwa lata wcześniej w doku­
mentach prokuratorskich Sądu Okręgowego w Krakowie.
Stał już wówczas pod zarzutem zdrady, ale zdecydowanie
odrzucił podejrzenia, nie przyznał się do kontaktów z

Pomorską. Dopiero kiedy zeznał na jego temat Heineme­
yer, potwierdził zarzuty. Jego kontakt z Pomorską istniał
rzeczywiście.

Franciszek P. zdawał sobie doskonałe sprawę z te­
go co się stało w mieszkaniu Olgi. Tego samego jeszcze
dnia lub nazajutrz zaczepił mecenasa dra B: pytaniem:
„Kto to jest ta Olga? Przecież przez ciebie ją poznałem'”
Dr B. odparł: „A to szelma, tego się jednak po niej nie
spodziewałem. To jest wredna bąba, przedwojenna'tancer­
ka, kurwa mściwa i niebezpieczna, która za wszelką cenę
chce dojść do majątku. Józek (mecenas A.) jest biedny i
sam się jej boi.”

Wielość informacji, jakie udało się zebrać we wciąż kon­
trowersyjnej sprawie Franciszka P, nie zbliża nas do wy­
świetlenia zagadki jego współpracy , z Pomorską. Kontakto­
wał się naprzód z Heinemeyerem i Bellogiem, później z

Kórnerem. którego znał pod imieniem Heinz. Były to zaś
podreferaty IV A-l (komunistyczny) i IV A-2 (akowski).

Spotkania z P. funkcjonariusze z Pomorskiej odbywali
systematycznie. Gestapowiec podjeżdżał autem do umówio­
nego miejsca na ulicy, P. wsiadał do'samochodu, kierowca
ruszał poza mialsto.

W lutym 1941 roku Heinemeyer' opuścił Kraków. Wtedy
P. przeszedł na kontakt Kórnera. Wkrótce po tym przy­
jechał z Warszawy do Krakowa Józef Mazur, z którym
Franciszek P. rozstał się po opuszczeniu Lwowa. Pierwsze
ich spotkanie konspiracyjne odbyło się na Plantach. Z tą
chwilą przed Franciszkiem P. drzwi do tajników organiza­
cji stanęły otworem. Zaraz potem mieszkanie przy ulicy
Madalińskiegó i sklep „Farbola” przy ulicy Długiej, który,
Franciszek P. otworzył wspólnie z Janem S., mężem Bogu­
miły,. stały się punktami kontaktowymi i miejscami tajnych
konferencji oficerów ZWZ z najwyższego --zczebła dowo­
dzenia okręgu.

Wytłumaczenie tego zaskakującego faktu nie nastręcza
trudności. Czytamy bowiem w dokumentach, że Franci­
szek P. doskonale znał się z niektórymi z dowódców jeszcze
w latach międzywojennych, a major Mieczysław Rakoczy
„Soplica” miał o nim jak najlepsze zdanie. „Byłem z nim
(Franciszkiem P.) w stałym kontakcie. (...) Pełniąc funkcję

na szczeblu okręgu krakowskiego ZWZ, korzystałem ż mie­
szkania P. (...) U ,-P. przechowywałem duplikat aktualnych
kontaktów okręgu z inspektorami oraz KG w Warszawie.
(...) W roku 1942 po mojej ucieczce z rąk gestapowców prze­
chowywałem się przez cztery tygodnie w mieszkaniu P.”
Jest to Okres, kiedy P. zajmował się już Kórnerem. Nie
wypiera się tego. Mówi: „Gestapowiec ten był więcej agre­
sywny i ostro żądał ode mnie materiałów”. Czy otrzymy­
wał te materiały? Pytanie pozostaje znowu bez jasnej od­
powiedzi. Franciszek P. nigdzie nie mówi, że przekazywał
informacje. Rzecz wydaje się jednak mało prawdopodobna.

Powstają sytuacje szokujące. Oto jedna z relacji pułkow­
nika dyplomowanego WP, absolwenta Wyższej Szkoły Wo­
jennej, szefa sztabu okręgu ZWZ w Krakowie, później do­
wódcy 6 dywizji AK, Wojciecha Wajdy: „Od późnej jesie­
ni^ 1941 roku major Rakoczy ps. „Miecz” (oficerowie kon­
spiracji używali równocześnie różnych pseudonimów) wpro­
wadził mnie na odprawę okręgu z „Wrzosem” do kantoru
przy sklepie P. (...) Odpraw z komendantem okręgu „Wrzo­
sem” miałem 3—4 w różnych odstępach czasu. Uczestniczyli
w tych odprawach kośhendant okręgu „Wrzos”, szef sztabu
pułkownik Putek „Zworny", major Rakoczy i ja. P. nigdy
nie widziałem. Poznałem go przez pułkownika Szyzdka ps.
„Zygmunt", który był oficerem operacyjnym okręgu. Szyz-
dek powiedział mi, że jest to nasz człowiek.”

Przytoczona relacja jest bez wątpienia prawdziwa. Czy
Informacja o spotkaniach i odprawach trafiła na Pomor­
ską? W 1942 roku w mieszkaniu Franciszka P. zbierają się
ludzie, którzy dla Kórnera powinni stanowić żdobycz naj­
lepszą. Obecni są najwyżsi dowódcy okręgu: Odbywa się
spotkanie pożegnalne „WrzoSa” i wprowadzenie pułkowni­
ka Józefa Spychalskiego „Lutego” w sprawy krakowskie.
Spotkanie W relacji pułkownika Kazimierza Putka, szefa
sztabu okręgu, miało następujący przebieg: „Konferencja
między „Wrzosem” a „Lutym” odbyła się w mieszkaniu P.
(....) P. nie brał udziału w rozmowach, później dopiero siadł
przy wspólnym stole, kiedy rozmowa zeszła na tory ogól­
ne.” „Wrzos” — Zygmunt Miłkowski. odjeżdżał do pracy w

Komendzie Głównej, „Luty” zaś należał do łudzi' w naj­
wyższym stopniu wtajemniczonych w sprawy konspiracji.
Po zakończeniu kampanii -wrześniowej przebywał w Anglii.
31 marca 1942 roku przerzucono go drogą lotniczą do kra­
ju. Był oficerem łącznikowym Naczelnego Wodza, generała
Władysława Sikorskiego, do dowódcy Armii Krajowej, ge­
nerała Stefana Roweckiego „Grota”. Pracował jako inspek­
tor w Komendzie Głównej, następnie przybył do Krakowa.
I oto siedział -teraz przy wspólnym stole z człowiekiem
w&Tbowanym przez gestapo, w mieszkaniu po aresztowa­
nych, znanym agentce Oldze.

JÓZEF BEATKO
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Sejm PRL zakończył
dwudniowe obrady

sport sport

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Pos. Lidia Jackiewicz-Koza-
necka (PZPR, okr. wyb.
Łódź-Bałuty) powiedźiała, iż
fakt, że po szerokiej konsul­
tacji społecznej Sejm debatu­
je nad wariantami koncepcji
Narodowego Planu Społeczno-
Gospbdarczego do 1985 r. i

wstępnymi założeniami na la­
ta 1986—1990 oraz nad proje­
ktem ustawy budżetowej na

rok przyszły należy uznać za

istotny przejaw zapoczątko­
wania procesu normalizacji
naszego życia gospodarczego
i postęp na tym odcinku.

Trudnym problemom han­
dlu zagranicznego poświęcił
swoje wystąpienie pos. Lon­
gin Cegielski (ZSL, okr. wyb.
Nowy Sącz). Stwierdził, że
rok 1983 musi być punktem
wyjścia do przestawiania go­
spodarki na tory proekspor­
towe.

Po zakończeniu dyskusji
poselskiej zabrał głos wice­
premier, przewodniczący Ko­
misji Planowania' przy RM —

Janusz Obodowski.
Sejm podjął uchwałę w

sprawie wyboru wariantu kon­
cepcji Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego do roku
1985, uchwalił ustawę budże­
tową na rok przyszły, podjął
uchwały: w sprawie bilansu
płatniczego na 1983 r.; o przy­
szłorocznym planie kredyto­
wym, bilansie pieniężnych
przychodów i wydatków lud­
ności i założeniach polityki

pieniężno-kredytowej; o pla­
nie centralnego funduszu roz­
woju kultury na 1983 r.; w

sprawie określenia wykazu to­
warów i usług, na które usta­
la się ceny urzędowe.

W kolejnym punkcie obrad
Sejmu pos. Józef Kijowski
(ZSL, okr. wyb. Olsztyn)
przedstawił rządowy projekt
ustawy o urzędzie ministra
finansów oraz urzędach i iz­
bach skarbowych. Mówca pod­
kreślił, iż stanowi on logiczną
konsekwencję tworzenia wa­
runków prawnych dla reali­
zacji doraźnych i strategicz­
nych działań stabilizacyjnych
w gospodarce narodowej. A-
parat finansowy państwa —

stwierdził — powinien stać na

straży kształtowania prawidło­
wych proporcji dochodowych,
a także stymulować pożądane
regulacje systemów finanso­
wych.

W warunkach reformy gos­
podarczej urzędowi ministra
finansów przypadły nowe od­
powiedzialne zadania, zwłasz­
cza w zakresie finansowego
sterowania działalnością gos­
podarczą przedsiębiorstw oraz

realizacji polityki dochodowej,
w tym polityki podatkowej
wobec gospodarki nieuspołe­
cznionej i ludności. Ważną
grupą zadań jest także obsłu­
ga finansowa zobowiązań za­
granicznych oraz problemy
współpracy finansowej z za­
granicą, realizacji polityki de­
wizowej, kredytowej i płatni­

czej w obrotach z zagranicą.
Dla właściwego i sprawne­

go wykonania zadań zawar­
tych w projekcie ustawy nie­
zbędna jest dobrze zorganizo­
wana, .kierowana z jednego o-

środka, wykwalifikowana słu­
żba skarbowa. Dotychczasowy
aparat finansowy nie odpo­
wiada tym kryteriom.

Rozpatrywany projekt usta­
wy stwarza właściwe warunki
dla wykonania zadań ciążą­
cych na ministrze finansów i
podległych mu organach.

’ Pos. Józef Kijowski stwier­
dził następnie, że w projekcie
proponuje się przekształcenie
dotychczasowych okręgowych
zarządów dochodów państwa
i kontroli finansowej oraz ich
wydziałów zamiejscowych, a

także tzw. rejonów podatko­
wych w urzędy i izby skar­
bowe. Organa te przejęłyby
wymiar i pobór bardziej
skomplikowanych podatków i

opłat od gospodarki nieuspołe­
cznionej i ludności z tereno­
wych organów administracji
państwowej.

Utworzenie jednolitej służby
skarbowej — podkreślił mów­
ca — jest szczególnie istotne
dla należytego kształtowania
dochodów ludności.

Z upoważnienia Komisji
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów oraz Prac Usta­
wodawczych, pos.' Kijowski
wniósł o uchwalenie przedło­
żonego projektu ustawy wraz

z poprawkami.

Przy 3 głosach wstrzymują­
cych się Sejm uchwalił usta­
wę o urzędzie ministra fi­
nansów oraz o urzędach i iz­
bach skarbowych.

W kolejnym punkcie obrad
z upoważnienia Komisji
Spraw Wewnętrznych i Wy­
miaru Sprawiedliwości oraz

Komisji Prac Ustawodawczych
pos. Jadwiga Maria Kurza-
wińska (PZPR, okr. wyb. War­
szawa) przedstawiła projekty
ustaw nowelizujące ustawy: o

ustroju kolegiów ds. wykro­
czeń oraz kodeks postępowa­
nia w sprawach o wykrocze­
nia, a także o zmianie ustawy
o opłatach w sprawach kar­
nych.

Sejm jednogłośnie uchwalił
ustawę nowelizującą ustawy:
o ustroju kolegiów ds. wykro­
czeń oraz kodeks postępowa­
nia w sprawach o wykrocze­
nia, a także ustawę o zmianie
ustawy o opłatach w spra­
wach karnych.

Na zakończenie ostatniego w

tym roku posiedzenia Sejmu
zabrał głos marszałek Stani­
sław Gucwł Przypominając
plon tegorocznych prac parla­
mentu (m. in. 57 ustaw) po­
wiedział, że Sejm ze spokojem
i powagą kontynuował działa­
nia zmierzające do stworzenia
niezbędnych podstaw praw­
nych wielkiego dzieła odnowy
naszego socjalistycznego pań­
stwa i naszych socjalistycz­
nych stosunków społecznych.

48 medali polskich sportowców
w 1982 roku

48 medali, w tym 13 złotych
zdobyli polscy sportowcy w

1982 roku zarówno w konku­
rencjach olimpijskich jak i
nieolimpijskich. Przed rokiem
bilans wyglądał nieco lepiej
i wynosił 61 medali. Na nie­
wielki stosunkowo regres
wpływ miało kilka czynni­
ków. Na pewno jednym z

nich były warunki w jakich
znalazł się w mijającym ro­
ku nasz kraj, a ponadto fakt,
że rok 1982 należał do tzw.

„międzyolimpijskich”, w któ­
rych proces budowania for­
my na Igrzyska Olimpijskie
w 1984 roku dopiero się roz­
począł.

Mimo tych warunków nasi
sportowcy prawie nie stra­
cili dorobku w dyscyplinach
olimpijskich, zdobywając w

nich 40 medali na mistrzo­
stwach świata i Europy wo­
bec 44 zdobytych w ub. roku.
Więcej mamy mistrzów świa­
ta i Europy. Przed rokiem
było ich ośmiu, w tym nato­
miast roku dziesięciokrotnie
polska flaga przy dźwiękach
Mazurka Dąbrowskiego wcią­
gana była na maszt.

Największą sławę i zaszczy­
ty w minionym roku zdoby­
li przedstawiciele dwóch dys­
cyplin: zapasów 1 podnosze­
nia ciężarów. Na MS w za­
pasach w stylu klasycznym
w Katowicach Ryszard Świe­
rad, Piotr Michalik i Roman
Wrocławski stanęli na naj­
wyższym podium. Podobne
trofea na MS sztangistów w

Belgradzie zdobyli Stefan Łe-
letko i Piotr Mandra, uzys­
kując także tytuły mistrzów
Europy. Na listę złotych me­
dalistów, prócz wymienio­
nej piątki, wpisali się jeszcze
Lucyna Langer-Kałek* i Ma­
rian Woronin na mistrzos­
twach Europy w lekkiej atle­
tyce, Tadeusz Piguła, w ME
w szabli oraz Andrzej Supron
na ME w zapasach.

Nieco ^mniejsze niż w roku
ubiegłym’ sukcesy na najpo­
ważniejszych zawodach zano­
towali nasi sportowcy w dys­
cyplinach nieolimpijskich. W
tym roku zdobyli oni 8 me­
dali (2 złote, 3 srebrne i 3
brązowe) wobec 17 roku ubie­
głego. Dwa medale z naj­
cenniejszego kruszcu wywal­

czyli na mistrzostwach Euro­
py; Andrzej Grubba w teni­
sie stołowym (z Holenderką
Bettiną Vriesekoop w grze
mieszanej) oraz reprezenta­
cja naszych pilotów w samo-

molotowych mistrzostwach
Europy w lataniu precyzyj­
nym.

Dodać można, że najcen­
niejsze trofeum w dyscypli­
nach nieolimpijskich zdoby­
ła 20-letnia szachistka A-
gnieszka Brustman wygry­
wając turniej o mistrzostwo
świata w tej kategorii wie­
kowej. .

W bezwzględnej ilości me­
dali na najważniejszych im­
prezach prym wiodą zapaś­
nicy — 10 medali, przed sztan­
gistami i lekkoatletami — po
8 medali. Jednak pod wzglę­
dem popularności imprezy te

stały w cieniu rozgrywanych
raz na 4 lata mistrzostw świa­
ta w piłce nożnej. Dla pol­
skich piłkarzy, a także kibi­
ców były to udane mistrzos
twa. W Hiszpanii nasza dru­
żyna powtórzyła sukces sp-zed
8 lat z boisk RFN, wywal­
czając trzecie miejsce.

Uchwała w sprawie wyboru wariantu koncepcji
Narodowego Planu Społeczno-Gospodarczego do roku 1985

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

r. nakładów na kompleks
żywnościowy na poziomie 30
proc, całości nakładów inwe­
stycyjnych w gospodarce na­
rodowej, w sferze kształto­
wania struktijry gospodarczej
■— zwiększenia wydobycia
węgla do poziomu 185—187
min ton w 1985 r., zwiększe­
nia udziału produkcji prze­
mysłu chemicznego w pro­
dukcji przemysłowej, zwięk­

szenia dostaw środków pro­
dukcji dla rolnictwa, zwięk­
szenia udziału krajów RWPG
(a . zwłaszcza Związku Ra­
dzieckiego) oraz krajów roz­
wijających się w obrotach
handlu zagranicznego.

Sejm popiera podejmowa­
nie pracy w wolne soboty na

zasadach dobrowolności we

wszystkich tych przedsiębior­
stwach, w których wykorzy­
stany jest w pełńi obowiązu­
jący czas pracy 1 pozwala na

to zaopatrzenie surowcowo-

materiałowe. Jednocześnie
Sejm zwraca uwagę na po­
trzebę realizacji bardziej sku­
tecznego programu zmiany
struktury i przemieszczeń za­
trudnienia, stosownie do
zmian w strukturze produk­
cji przemysłowej.

Sejm postuluje opracowa­
nie, równolegle ■ projektem
planu do . 1985 r. rozwiniętego
programu antyinflacyjnego.

Należy opracować nowy sy­
stem organizacji projektowa­
nia i realizacji inwestycji.

W projekcie Narodowego
Planu Społeczno-Gospodar­
czego do 1985 r. należy za­
pewnić środki niezbędne do
realizacji uchwalonych pro­
gramów socjalnych. Dalsze
rozszerzanie zakresu świad­
czeń socjalnych powinno w

pełni uwzględniać możliwości
finansowe państwa.

Zobowiązuje się Radę Mi­
nistrów do przedłożenia Sej­
mowi projektu Narodowego
Planu Społeczno-Gospodar­
czego do roku 1985, wraz z

wykazem inwestycji central­
nych, do 28 lutego 1983 r.

Cracovia

gra dziś z GKS,
Podhale

ze Stoczniowcem
Dziś hokeiści ekstraklasy ro­

zegrają kolejne mecze mistrzow­
skie. CraooTla podejmuje na

lodowisku przy ul. Siedleckie­
go o godz. 17 GKS Katowice
i eHociaż faworytem będą goś­
cie, to jednak krakowianie nie

są bez szans, jeśli zagrają am­

bitnie 1 dobrze, stać ich na zdoby­
cie przynajmniej jednego punktu.

Podhale podejmuje na włas­
nym lodowisku także o godz. 1T

Stoczniowca, będąc zdecydowa­
nym faworytem.

Express Lotek

9, 11, 15, 16, 21

Mały Lotek
I los.: 2, 10, 11, 23, 28
II los.: 4, 5, 10, 13, 14

Krakowscy tenisiści
w kadrze

Zarząd Polskiego Związku Te­
nisowego zatwierdził skład ka­
dry narodowej na rok 1983.
Wśród seniorów znaleźli się w

niej m.in. Witold Meres, a wśród
kobiet Katarzyna Slęczek (oby­
dwoje Nadwiślan Kraków). Do

kadry juniorów powołano m.in.

Ryszarda Majora także z Nad-
wiślanu.

(tg)

W poniedziałek — pytanie, w czwartek — odpowiedź

Nareszcie sypnęło śniegiem 0 Wyciąg w Goryczkowej już działa

Bieg Gwarków po raz 6 Amatorski Puchar Beskidów

Tezy wystąpienia J. Bbodowskiego
• KLUCZOWYM proble­

mem gospodarki jest jak naj­
szybsze przywracanie równo­
wagi oraz nasilenie walki z in­
flacją. Projekt .budżetu na rok

przyszły zamyka się deficy­
tem. Zmniejszony on został je­
dnak w wyniku dyskusji w ko­
misjach sejmowych z kwoty
176 mld zł do 151 mld zł. Pro­
jekt budżetu zakłada także

szybsze tempo wzrostu docho­
dów niż wydatków. Te ostat­
nie zapreliminowane zostały w

sposób jak najbardziej oszczę­
dny.

O NA, WYDATKI budżetowe
rzutuje bardzo znaczny wzrost

świadczeń społecznych. Wynio­
są one 748 mld zł i stanowić
będą większy niż w bieżącym
roku udział w dochodzie na­
rodowym (18 proc.). Jest to

zjawisko bez precedensu w

warunkach kryzysu. Uzasadnio­
ny tymi wydatkami deficyt bu­
dżetowy stanowi istotne zagro­
żenie dla równowagi rynkowo-
pieniężnej i skutecznej walki z

inflacją.
® RZĄD podejmuje prace

nad kompleksowym programem
działań antyinflacyjnych. O -

bejmie on okres lat osiemdzie­
siątych i stanowić będzie także

integralną , część planu 3-letnie-

go. W najbliższym czasie je­
dnak występować mogą czyn­
niki powodujące wzrost cen, m.

in. przeszacowanie wartości

środków trwałych, dostosowa­
nie cen zaopatrzeniowych do

aktualnych kursów walut, jak
również zmiany w strukturze
cen w eksporcie 1 imporcie.

© ZA GŁÓWNE kierunki
działań antyinflacyjnych uznać

należy zwiększenie produkcji i
dostaw towarów rynkowych
przy równoczesnej obniżce ko­
sztów wytwarzania. Niezbędny
jest wyraźny wzrost wydajności
pracy, a zwłasżcza zahamowa­
nie tendencji jej spadku jaka
wystąpiła w roku bieżącym. W

połączeniu z gwałtownym
wzrostem nominalnym płac
spadek wydajności, a w kon­
sekwencji wielkości produkcji,
powoduje emitowanie pieniędzy
bez realnego pokrycia w to­
warach. Należy jak najszybciej
przywrócić prawidłowe propor­
cje między wynagrodzeniami a

efektami pracy. Zmierzają do

tego modyfikacje mechanizmów

reformy gospodarczej. Z daleko
idącą rozwagą należy wiązać
wzrost płac lub świadczeń spo­
łecznych ze wzrostem kosztów

utrzymania. Ochrona budżetów
rodzin najniżej uposażonych
musi być realizowana innymi
środkami nie pobudzającymi
procesów inflacyjnych.

•' SKUTECZNE zwalczanie

inflacji wymagać będzie takie­
go kształtowania cen produk­
tów rolnych przez państwo, aby

strumień pieniądza płynący do
rolników zrównoważony był.
zwiększonym skupem. Ten o-

statni licząc w cenach stałych
wyniósł w br. zaledwie 83

proc.. wielkości skupu w roku
1979, przy czym nominalne

przychody rolników stanowiły
232 proc, uzyskanych w 1978 r.

Stąd też do końca czerwca

przyszłego roku nie przewidu­
je' się podwyżek cen skupu.
Wzrost dochodów w każdej
dziedzinie musi następować
poprzez zwiększenie produkcji
i poprawy efektywności. Doty­
czy to wszystkich grup społecz­
no-zawodowych i każdego dzia­
łu gospodarki.

® KONIECZNOŚĆ szybkiego
zrównoważenia budżetu wyma­
gać będzie utrzymania wyso­
kiego udziału państwa w aku­
mulacji przedsiębiorstw, stoso­
wanie polityki „drogiego kre­
dytu”, oraz ograniczania inwe­
stycji o wieloletnim cyklu.

• PRZYWRACANIE równo­
wagi zależy w znacznym stop­
niu od rozwoju sytuacji w

handlu zagranicznym. Zrozu­
mienie naszych potrzeb przez
kraje socjalistyczne, a zwła­
szcza przez Związek Radziecki

zapewnia dostawy wielu nie­
zbędnych surowców i materia­
łów. Stawia jednak zarazem

zadanie zwiększania naszych
zdolności eksportowych.

W kontaktach z krajami ka­
pitalistycznymi trudności wy­
nikające z nierównowagi płat-
nicżej pogłębiane są przez re­
strykcje gospodarcze. Rozwią­
zanie problemu naszego zadłu­
żenia nie może odbywać się po­
przez nadmierne ograniczanie
importu, prowadzące w kon­
sekwencji do załamania eks­
portu. Należy więc dążyć do

wypracowania wieloletniej kon-
, cepcji rozłożenia w czasie spłat
naszego zadłużenia, stwarzają­
cej bardziej stabilne warunki

współpracy z krajami kapita­
listycznymi.

Rząd wita z zadowoleniem

wybór przez Sejm II wariantu

planu 3-letniego. Oznacza to

równocześnie konieczność do­
konywania wyboru kierunków
i rozstrzygania o proporcjach
podziału tego co wytworzymy
z wyjątkową odpowiedzialno­
ścią. Rząd przedstawi Sejmowi
scenariusz działań w przypad­
ku, gdyby warunki realizacji
planu ukształtowały się mniej
korzystnie. ,

Bieżący rok kończymy wielo­
ma pozytywnymi rezultatami ,

pozwalającymi skuteczniej
przełamywać kryzys. Potrzebne

jest jednak poparcie Sejmu i

całego społeczeństwa, dla . rea­
lizacji wspólnych celów i u-

mocnienia w nadchodzącym ro­
ku pozytywnych trendów go­
spodarczych.

• Nareszcie zypnęło śnie­
giem i w górach poprawiły się
warunki do jazdy na nartach.
Śnieg padał w rejonie Tatr i

Zakopanego, spadło go ponad
40 centymetrów. Jak już nar­
ciarze wiedzą, czynny jest wy­
ciąg krzesełkowy w Gąsieni­
cowej, wczoraj specjalna ko­
misja wizytowała Kocioł Go­
ryczkowy, gdzie do tej pory
warstwa śniegu była minimal­
na. Po ostatnich opadach śnie­
gu jest jednak sporo i TPN

wydał zezwolenia na urucho­
mienie wyciągu w Goryczko­
wej.

W Zakopanem 1 rejonie
czynne są wszystkie wyciągi
orczykowe 1 zaczepowe na An­
tałówce, Gubałówce. Jak nas

poinformowano wczoraj, spe­
cjalne ratraki przygotowywa­
ły trasy na Gubałówce wzdłuż
wyciągu na Butorowy Wierch.

• 16 I 1983 r. odbędzie się
już po raz szósty tradycyjny
Bieg Gwarków — odpowia­
dam p. p. Janowi Józefczyko-
wi i Andrzejowi Rozkrętowi,
VI Bieg Gwarków przeprowa­
dzony będzie w Rybnicy Leś­
nej w rejonie schroniska „An-
drzejówka” koło Wałbrzycha.

Bieg będzie rozgrywany na

dystansach: 1 km (dla dzieci
do klasy trzeciej), 5, 10 i 25
km. Zgłoszenia przyjmuje Biu­
ro Biegu Gwarków, które
znajduje się przy ul. Broniew­
skiego 65c, 58-309 Wałbrzych,
tel. 755-61. Zgłoszenia można
również składać w: ZW PTTK

przy ul. Lewartowskiego, ZW
SZS przy ul. Słowackiego, w

OSiR-ach w Nowej Rudzie,
Kłodzku, Świdnicy i Wałbrzy­
chu oraz Oddziale Dzielnico­
wym PTTK Wrocław — Psie
Pole.

Wpisowe wynosi 300 zł od
osoby dorosłej zgłaszanej in­
dywidualnie, 100 zł od dzieci,
młodzieży, studentów i żołnie­
rzy. Zgłoszenia do 10 I 1983 r.

Dodatkowych informacji u-

dziela WKFSiT Urzędu Woj.
w Wałbrzychu, tel. 229-66,
234-15.

• Wdniachod8Ido5III
1983 rozgrywane będą slalo­
my giganty i biegi płaskie na

dystansie 3 kilometrów w ra­
mach Amatorskiego Pucharu
Beskidów. W imprezie mogą
wziąć udział wszyscy nie
związani z narciarstwem za­

wodowo. Każdy zobowiązany
jest przed startem w konku­
rencji biegowej złożyć za­
świadczenie lekarskie. Zgło­
szenia przyjmowane są przez
OSiR-y w Szczyrku, -Czerni­
chowie, Ustroniu, Bielsku-Bia­
łej, Brennej 1 Wiśle oraz w

KS „Halniak” w Makowie
Podhalańskim.

A oto terminarz zawodów:
1). Szczyrk 8 I 1983 — bie­

gi, 15 I 1983 -i- slalom gigant.
2) . Międzybrodzie Bialskie

23 I — biegi.
3). Ustroń 29 I — biegi, 30

I — slalom gigant.
4). Bielsko 5 II — biegi, 6

II slalom gigant.
5). Brenna 12 II — biegi, 13

II slalom gigant.
6). Wisła 19 II — biegi, 20 II

slalom gigant.
7). Maków Podhalański 5 III

— biegi i slalom gigant oraz

zakończenie edycji Amator­
skiego Pucharu Beskidów.

Konto, na które należy
wpłacać wpisowe: OSiR NBP
II Oddział Miejski Bielsko-
Biała numer 7025-3489 z dopi-.
skiem „Amatorski Puchar Be­
skidów”. (JK)

Amerykanie llczq
na olimpijski medal

piłkarzy I

Nie uregulowana sprawa
statusu „Piłkarza — oiimpij-
szykd" wywołała.., spore za­
interesowanie działaczy ame­
rykańskiej piłki nożnej. Mają
oni nadzieję, ie do igrzysk
olimpijskich zostaną dopusz­
czeni piłkarze profesjonalni.
A wówczas, zdaniem działa­
czy USA, piłkarze tego kraju
mogliby sięgnąć po olimpij­
ski medal.

Dyrektor Komitetu Wyko­
nawczego Stowarzyszenia Pił­
karzy NASL (Północnoame­
rykańską Liga Piłkarska), J.
KERR stwierdził: „Stworze­
nie drużyny z amerykańskich
piłkarzy profesjonalnych mo­
głoby przynieść jej olimpij­
ski medal”. „Team America”

mogłaby nie tylko wystąpić
w igrzyskach olimpijskich ale
także przyczynić się do dal­
szego rozwoju futbolu w tym
kraju. „Jestem przekonany —

mówi Kerr — że drużyna ta

mogłaby z powodzeniem na­
wiązać rywalizację z 75 proc,
reprezentacji na świecie. A

treningi i gra na własnym
terenie podczas olimpiady —

84 potęguje szanse zdobycia
medalu";

Francis atakuje wioski
futbol! v

Napastnik reprezentacji
Jlnglii — TREVOR FRAN­
CIS, grający aktualnie we

włoskim klubie Sampdoria,
opublikował we współpracy z

dziennikarzem DAVIDEM
MILLEREM książkę, ataku­
jącą gwałtwnie włoski fut­
bol. Książka ta odbiła się gło­
śnym echem we Włoszech.
Kolega klubowy Francisa —

Irlandczyk, Liam Brady, po­
lemizuje z jego opiniami, za­
rzuca Francisowi brak obiek­
tywizmu. ★

Holenderscy sędziowie pił­
karscy przystąpili do strajku,
bojkotując wszystkie mecze

ligowe juniorów i lig regio­
nalnych. Powodem strajku są
coraz częstsze ataki niezdys­
cyplinowanej widowni. Ich

ofiarą padają przede wszyst­
kim sędziowie liniowi. W
ub. sezonie ranych w ten

sposób zostało 103 arbitrów.

Nowy rekord Gretzky'ego
Drużyny, uczestniczące w

rozgrywkach zawodowej ho­
kejowej ligi kanadyjsko-ame­
rykańskiej NHL mają już za

sobą jedną trzecią rozgrywek.
1 w tym sezonie zawodni­
kiem nr 1 rywalizacji jest
WAYNE GRETZKY. Strzelił
sam 20 goli, zaś przy 43 in­
nych asystował. Gretzky u-

stanowił swój kolejny rekord
NHL, już dwudziesty długi.
W 29 kolejnych meczach u-

zyskał bramkę lub padła ona

z jego podania. Poprzedni na­
leżał do Lefleura, który w

sezonie 1976/77 dokonał tej
sztuki w 28 kolejnych spot­
kaniach.

21-letni napastnik Edmon-
ton Oilers ustanowił rekord
w meczu swej drużyny z Los

Angeles Kings, wygranym
7:3. Na liście najskuteczniej­
szych zawodników NHL

Gretzky z 63 pkt. (20 bramek
+ 43 asysty) zdecydowanie
wyprzedza Bossy’ego 43 pkt.
(21 + 22), M. Stastnepo 41

pkt. (19 + 22), P. Stastnego
38 pkt. (19+ 19).

Z ulicy Wiejskiej od naszego wysłannika
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stwierdził, że rzeczywista skala rezerw kadrowych, ukry­
tych. w przedsiębiorstwach przekracza milion pracowni­
ków. Jeśli natomiast tak dalej będziemy gospodarować
i pracować, to wkrótce przyjdzie nam sprowadzać gastar­
beiterów. Rząd zapowiedział wiele kroków, ograniczają­
cych możliwości zwiększania płac w zakładach pracy, je­
śli nie będą one powiązane z wyraźnym przyrostem ilo­
ści i jakości produkcji. Jak powiedział prezes Banku Na­
rodowego Stanisław Majewski za złą jakość wyproduko­
wanych towarów przedsiębiorstwa będą teraz płacić spe­
cjalny podatek. Mianowicie ogólny wymiar podatków wy­
noszący np. 60 proc, od wartości wyprodukowanych towa­
rów będzie zwiększony o wartość wyprodukowanych bubli.

Zadałem podczas konferencji pytanie o szansę pomniej­
szenia naszego długu na Zachodzie, skoro z samych odr
setek przyrasta on rocznie o 3 mld dolarów, a nadwyżka
eksportu nad importem wyniesie przykładowo w roku
przyszłym około 700 min dolarów?

W odpowiedzi, udzielonej mi przez ministra finansów
Witolda Bienia usłyszałem, że właśnie dlatego do roku

. 1985 eksport ma rosnąć trzy razy szybciej, niż produkcja.
Po wtóre wartość tego eksportu wynosiła np. w roku
1980 ok. 8 mld dolarów, a w tym wyniesie około 5,6.
mld dolarów. Plan jest tak skonstruowany, by w 1986 r.

po raz pierwszy osiągnąć zdolność obsługi płacy zadłu­
żenia i zatrzymać przyrost długu. Równocześnie 'intencją
naszych władz są negocjacje, zmierzające do rozłożenia
w czasie koniecznych spłat, gdyż o rezygnacji z importu
nie może być mowy. To tylko plotka mówi, że całość na­
szej pracy i tak idzie na spłatę długów. Nawet technicz­
nie nie byłoby to możliwe, bo od wzrostu importu uza­

leżniony jest w wielu dziedzinach wzrost produkcji, a co

za tym idzie także eksportu.
Sejm uchwalił ponadto ustawę o urzędzie ministra fi­

nansów oraz powołał nową dwustopniową strukturę apa­
ratu finansowego, dostosowaną do podziału administra­
cyjnego kraju w postaci Urzędów Skarbowych (pierwsza
instancja) i Izby Skarbowej. Do Urzędów Skarbowych na­
leżeć będzie ustalanie wysokości podatków dla przedsię­
biorstw gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej, z

wyjątkiem rolników. Do nich należeć będzie też kontrola
dochodów, domiary itd. Izby Skarbowe, to instancja nad­
rzędna, odwoławcza. Jednocześnie ulegają likwidacji O-
kręgowe Zarządy Dochodów Państwa i Kontroli Finanso­
wej oraz częściowemu ograniczeniu kompetencje Wydzia­
łów Finansowych.

Druga merytoryczna decyzja Sejmu dotyczyła reorga­
nizacji kolegiów do spraw wykroczeń, których liczba oka­
zała się nazbyt duża jak na nasze biurokratyczne możli­
wości. Powołane więc zostaną kolegia rejonowe, w każ­
dym znajdzie się jeden prawnik -z wyższym wykształce­
niem, każde też będzie miało swego radcę sądowego. Przy
okazji podniesiono też o 100 procent wysokość grzywien.

Nasz Sejm odbył w tym roku 14 posiedzeń, uchwalił
57 ustaw, dokonał 141 interpelacji i zapytań, odbył 461
posiedzeń Komisji i uchwalił 157 dezyderatów i opinii
pod adresem rządu. Wiele tych uchwał położyło funda­
ment pod odnowę naszego państwa.

Cytuję te wszystkie opinie za marszałkiem Sejmu Sta­
nisławem Gucwą, który życząc Radzie Państwa i rządowi
oraz posłom pomyślności w nowym roku, wyraził nadzie­
ję, że w atmosferze pokoju, twórczej pracy i porozumie­
nia, wyjście z kryzysu stanie się bliższe i realniejsze.

STEFAN CIEPŁY

i

Co roku dokładnie o tej
samej porze: 30 grudnia w

Oberstdorfie (RFN), 1 stycz­
nia w Garmisch Partcnkir-
chen (RFN), 3 stycznia w

Innsbrucku (Austria) i 6
stycznia w Bischofshofeń (Au­
stria) odbywa się wielka mię­
dzynarodowa impreza nar­
ciarska — TURNIEJ CZTE­
RECH SKOCZNI. Impreza ta
od lat 30 — pierwszy turniej
rozegrano w 1953 roku —

zdobyła sobie w międzynaro­
dowym kalendarzu bardzo
wysoką rangę; wszystkie 4
konkursy zaliczane są oczy­
wiście do punktacji Pucharu
Świata (pierwsze zawody z

tego Cyklu w Cortina
d’Ampezzo wygrał niedawno
Fin — Nykaenen). Zdaniem
fachowców w tym sezonie po
mistrzostwach świata w lo­
tach w Harrachovie (CSRS)
będzie to najpoważniejsza
impreza narciarska roku.

Zapewne po tym turnieju
będziemy mogli coś bardziej
konkretnego powiedzieć o

układzie sił W światowej czo­
łówce. Równocześnie nie na­
leży zapominać, że skoki na­
leżą do tych nielicznych kon­
kurencji, w których nie mo­
żna wykluczyć niespodzianek
i to dużego kalibru. Choć
pierwsze tegoroczne próby
zdają się świadczyć, że w

czołówce nie nastąpią jakieś
generalne zmiany. Ale o tym
za chwilę...

Jaksięrzekło po raz pierw­
szy turniej przeprowadzono
w 1953 roku i wygrał wów­
czas Austriak — Bradl. Na
liście triumfatorów widnieją
nazwiska 23 skoczków. Są to
doskonale znane kibicom
narciarskim nazwiska: Rec-
knagla (NRD), Norwegów
Engana i Wirkolł (jako je­
dyny wygrał trzy turnieje
pod rząd w latach 1967—69
ponadto 2-krotnie był drugi,
raz — trzeci), Finów —

Kankkonena, Kokkonena,
Czechosłowaka — Raszki,
skoczków z NRD — H. G.
Aschenbacha, Danneberga. W
1980 i 1981 roku triumfował
Austriak — Neuper i przed
rokiem wydawało się, że ma

Dziś rozpoczyna się Turniej Czterech Skoczni

Nikt nie pobije
rekordu Wirkoli

szansę wygrać po raz trzeci
pod rząd i wyrównać tym
samym rekord Wirkoli, Nie
udało się, Austriak był dopie­
ro 5 (zwyciężył trochę nieo­
czekiwanie Deckert z NRD)
i na razie sławmy Norweg
może spać spokojnie. W tym
sezonie nie grozi mu utrata

rekordu.,..
v*““---- ———----- -----

Rekordy

A oto rekordy poszczegól­
nych skoczni:

• Oberstdorf — Groyer
(Austria) 113 m.

® Ga-Pa — Akimoto (Ja­
ponia) 102 m

• Innsbruck — Neuper
(Austria) 107 m

® Bischofshofeń — In-
nauer i Kogler (obaj Au­
stria) po 108 m.

Organizatorzy turnieju pro­
wadzą niespotykaną w żad­
nej innej imprezie sportowej
klasyfikację. Otóż przyznają
punkty za pierwsze 10 miejsc
w poszczególnych konkursach.
Kto przekroczy 250 pkt o-

trzymuje tzw. brylanty od
200 do 250 pkt — złote me­
dale, od 150—200 pkt — zło­
to — srebrne, od 100 do 150
— srebrne. Do tej pory tylko
4 skoczków: Wirkola, Raszka,
Recknagel I Kirjonen (Fin­
landia) przekroczyło granicę
250 punktów i jest w posia­
daniu „brylantów”. Ze star­
tujących obecnie skoczków
najwyżej plasuje się Austriak
— Neuper ze 165 pkt.

Warto wiedzieć, że Jeszcze
żadnemu ze skoczków nie u-

dało się zwyciężyć we wszys­

tkich 4 konkursach. Najbliż­
szy tego był znowu Wirkola,
który 2-krotnie zwyciężył w

3 próbach. W 1972 roku Ja­
pończyk Kasaya po wygraniu
3 konkursów nie stanął na

starcie w Bischofshofeń. Kie-
rowmictwo ekipy japońskiej
wycofało bowiem przed za­
kończeniem imprezy swoich
zawodników, by mogli lepiej
przygotować się do olimpia­
dy w Sapporo, Nie na wiele
to pomogło, złoty medal na

dużej skoczni sprzątnął Ka-

sayi sprzed nosa nasz Woj­
tek Fortuna...

A jak wypadali Polacy na

Turnieju 4 Skoczni? Pierw­
szy znaczny sukces odniósł
Antoni Wieczorek, który w

1962 r. uplasował się na 5
pozycji, w 1965 roku tą samą
lokatę wywalczył — Józef
Przybyła, dziś trener naszej
reprezentacji. Potem dość
długo czekaliśmy na kolejny,
dobry występ polskiego
skoczka, dopiero w 1971 r.

Tadeusz Pawlusiak wdarł się
do pierwszej dziesiątki (był
7). W 1975 r. młodziutki, nie­
znany na arenie międzynaro­
dowej Stanisław Bobak stał
się autorem dużej i miłej
niespodzianki, zajmując 5 lo­
katę w klasyfikacji ogólnej,
w rok później Bobak był 6,
Dobre tradycje w następnych
latach' podtrzymał Piotr Fi-

jas, w 1979 r. był 10, w 1980
— 8. I na tym kończą się na­
sze pozytywa, przed 2 laty
nasi skoczkowie byli daleko
(Bobak 21, Fijas 38), przed
rokiem nie uczestniczyli w

turnieju.
A jak będzie w tym sezo­

nie? W turnieju pod wodzą
J. Przybyły startować będzie

czwórka skoczków: Piotr Fi­
jas, Jan Łoniewski, Bogdan
Zwijacz i Janusz Duda. Byli
do sezonu nieźle przygotowa­
ni, w listopadzie trenowali
już na śniegu w Austrii, ale
ostatnio na skutek ciepłej
aury — nie mieli gdzie ska­
kać. Ta przerwa odbije się
zapewnie niekorzystnie na

ich formie. Najbardziej li­
czymy na P. Fijasa, który
ponoć poprawił lądowanie i
drugą fazę lotu, ale na jakiś
przyzwoity wynik (w grani­
cach pierwszej piętnastki)
można chyba dopiero liczyć
w drugiej fazie turnieju.

Faworyci? Wydaje się, że

najsilniejsze ekipy mają o-

becnie 3 kraje: Finlandia,
Norwegia i Austria. Mistrz
świata 18-letni Nykanen,
mistrz olimpijski Toermaneh,
Puikkonen, Kokkonen — -to

atuty Finów, mocną grupę
mają Norwegowie (Ruud,
Bergerud, Saetre, Bremsteh,
Asphal, także Austriacy)
mistrz świata — Koglem 2-
krotny triumfator turnieju
Neuper, Groyer, rewelacyjny
17-latek Hirner). Ciekawe czy
do walki o czołowe lokaty
włączą się skoczkowie NRD
(trenerem został słynny ongiś
skoczek H. Glass), jak spiszą
się Japończycy, rewelacyjni
przed 2 laty. Kanadyjczycy
(Bulau, Collins), uwaga na

Szwajcara — Sumi.
Jak się dowiadujemy pol­

ska telewizja przeprowadzi
obszerne transmisje z turnie­
ju, zobaczymy więc w akcji
najlepszych skoczków świa­
ta. Emocji nie powinno za­
braknąć.

ANDRZEJ STANOWSKl
U
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Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych |

w Krakowie =

ZATRUDNI natychmiast f

M stłflaeh Kraków Główny i Kraków Płaszów =

KOBIETY i MĘŻCZYZN |
na stanowiskach |

KASJERÓW BILETOWO-BAGAZOWYCH i

w pełnym wymiarze czasu pracy |

►racjsmikom przysługuje szeroki zakreg Świadczeń I

hrsnio*ych i socjalnych.
Szcz«l6łowych informacji o warunkach pracy 1 wy- |

nagrodi*nia udzielają oraz zgłoszenia przyjmują ko- =

mórkl kadrowe wymienionych stacji oraz Dział ds. 5

Praeewnlczyeh Dyrekcji — Kraków, ul. Mogilska 1, 5
I Piąiw, t«kój llOa, telefon centrali 22-70-22. wewn. =

»S-2T. £
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zakład REMONTOWY energetyki
KRAKÓW

Kraków, ul. Wadowicka 12,

zniNI natychniast
przy remontach urządzeń cieplno-

nycht
□ monterów—Ślusarzy maszynowych

i konstrukcyjnych
Q SPAWACZY OAZOWYCH I ELEKTRYCZNYCH

□ tokarzy I POKREWNYCH
□ MONTERÓW IZOLACJI CIEPLNYCH

□ MUIARZY

□ JpIESLI BUDOWLANYCH

□ PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych z moż­
liwością przyuczenia do zawodu.

Praca B delegacjach w następujących elektrow­
niach:

8

O ELEKTROCIEPŁOWNIA KRAKÓW-ŁĘG
O ELEKTROWNIA SKAWINA

O ELEKTROWNIA HUTY IM. LENINA

ELEKTROWNIA SIERSZA
ELEKTROWNIA JAWORZNO

Wynagrodzenie wg. nowego układu zbiorowego pra­
cowników inergetyki.

Pracownicy zamiejscowi mogą korzystał i hotelu
lab kwatery prywatnej.

Zgłoszenie przyjmuje i informacji udziela kierownik
Wydziału Kadr ZRE — Kraków, ul. Wadowicka 12,
telefon 66-55-88, wewn. 53-74.
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Samochód „ŻUK” |
może być do naprawy głównej b

KUPIĄ KOPALNIE ODKRYWKOWE

SUROWCÓW DROGOWYCH

w Krakowie, z siedzibą w Rudawie,
32-064 Rudawa, woj. miejskie krakowskie §

Zgłoszenia prosi się kierować do Działu Głównego
Mechanika.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach

O KOBIETY na stanowiska robotników pomoc­
niczych oraz do przyuczenia do zawodu
MASZYNISTY MASZYN i URZĄDZEŃ TY­
TONIOWYCH

O REWIDENTOW-PORTIEROW

O STOLARZY

O DRÓŻNIKÓW
O MANEWROWEGO

O KIEROWCĘ SAMOCHODU w Ośrodku SA-

NATORYJNO — WYPOCZYNKOWYM w

Rabce

O PALACZA-KONSERWATORA URZĄDZEŃ
TECHNICZNYCH w Ośrodku Wypoczynko­
wym „PIAST” w Kościelisku.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Spraw Osobowych i Szkolenia Zakładów Przemysło-
Tytonłowego » Krakowie, aleja Planu 6-letniego 152,
w godz. od 8 do 13, tel 44-73-33, wewn. 118, 183 i 187
oraz w Zakłady Produkcji Wyrobów Tytoniowych —

Kraków. uL Dolnych Młynów 10. tel. 33-73-32.

Zamiejscowy^ zapewnia się bezpłatne zakwatero­
wanie w kwaterach prywatnych.
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Zawiadamiany £e decyzją Prezydenta Miasta Kra- B
kowa Nr 93/32 z dnia 20 listopada 1982 r. =

z dniem 1 sbcznia 1983 NASTĘPUJE POŁĄCZENIE |

Przedsiębiorstw Transportowo-Sprzętowego BoJow- 3
nictwa Komun»inego w Krakowie, ul. płk. DąbU 5, -

I Oddziałem j pTSB „Transbud — Kraków" =

w Krakowie, ul. Balicka 56. =

W wyniku Po!ąCZenia utworzone zostaje z dniem =

1 stycznia 1983 r, przedsiębiorstwo pod nazwą: 3

KBAKQtySKIE PRZEDSIĘBIORSTWO =

TRANSPORTOWO—SPRZĘTOWE
a siedzibą w Kijakowie, ul. Balicka 56.

Nr kodu pocztowego: 30-145 3

Telefony: 3

Dyrektor: 17.59.47 Ę
Z-ca Dyreittera. 37.73.47 |

Główny <iySpOZytor: 37-13-51
Centrala: I7.5g.oo

48234848535323904823234848482348532323532348
LOKALE

JESZCZE TYLKO DZISIAJ KOLEKTURY

TOTALIZATORA SPORTOWEGO

PRZYJMUJĄ KUPONY NA

SPECJALNE
Zakłady Sylwestrowe
i Zakłady Dui&go Lotka

nadzień2I198S».

MUSONY złotych do wyyramo
ORAZ DODATKOWO

© 25 samochodów

w Zakładach Sylwestrowych
© 3 samochody

w Zakładach Dużego Lotka

NIE ZAPOMNIJCIE 4 NIE ZWLEKAJCIEI

Pomyślnego Nowego Roku

Szczęścia w naszych grach
ŻYCZY

PP Totalizator Sportowy
Oddział Międzywojewódzki

w Krakowie

234848482353532348489023232348534853535348

Dwie suszarnie
używane do suszenia drewna* typu DQKC-140

SPRZEDADZĄ
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym

lub prywatnym
ZAKŁADY DRZEWNE PRZEMYSŁU

MUZYCZNEGO w JORDANOWIE

Cena do uzgodnienia w dyrekcji przedsię­
biorstwa.

MINISTER BUDOWNICTWA I

I PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW
BUDOWLANYCH

OGŁASZA KONKBRS
na stanowisko dyrektora w Przedsiębiorstwie Zmecha­

nizowanych Robót Inżynieryjnych w Krakowie

Podstawowe warunki udziału w konkursie:
— wyższe wykształcenie
— minimum dziesięcioletni staż pracy zawodowej

w budownictwie
— minimum pięcioletni staż pracy na stanowisku

kierowniczym
— dobry stan zdrowia, stwierdzony świadectwem

lekarskim

Oferty składane przez kandydatów powinny zawie­
rać:

>— podanie (motywy ubiegania się o stanowisko dy- j
rektora)

— kwestionariusz osobowy
— życiorys
— przebieg pracy zawodowej
— odpis dyplomu ukończenia wyższej uczeln:
— opinia z miejsca pracy za okres ostatnich 5 lat i
— świadectwo lekarskie

ś Oferty należy składać w Biurze Pełnomocnik i Mi- ■
; nistra Budownictwa i PMB na region południowy ■
: w Krakowie, ul. Salwatorska 14, w terminie dwóch ■
2 tygodni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia. ■
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WOJEWÓDZKA
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

Zakład Projektowania i Usług Inwestycyjnych
„INWESTPROJEKT”

w Krakowie, ul. Świętokrzyska 12,

ZATRUDNI
+ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
> KASJERKĘ
4 KIEROWNIKA PRACOWNI PROJEKTOWEJ
♦ ST. PROJEKTANTA KONSTRUKCJI — KIE­

ROWNIKA ZESPOŁU
♦ ST. PROJEKTANTA INSTALACJI CIEPLNEJ —

KIEROWNIKA ZESPOŁU
♦ ST. PROJEKTANTA ELEKTRYKI — KIE­

ROWNIKA ZESPOŁU
4 ST. PROJEKTANTA ARCHITEKTURY — W

ZES. SPRAW, W RAMACH 1/2 ETATU
4 KOSZTORYSANTÓW
♦ ASYSTENTA PROJEKTANTA W ZESPOLE

ELEKTRYCZNYM
4 ADMINISTRATORA BUDYNKU PRODUKCYJ­

NEGO
+ PORTIERÓW
4> MONTERA INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ
4 MONTERA INSTALACJI WOD.-KAN.-GAZ.
4 SPRZĄTACZKI
< Referenta do działu służb pracow­

niczych

Wymagania kwalifikacyjne zgodnie z przepisani}
obowiązującymi w biurach projektów.

Wynagrodzenie wg. zasad przyjętych dla pracow­
ników Zakładu, w nawiązaniu do Uchwały nr 135

Rady Ministrów.

Oferty, zawierające niezbędne dokumenty, należy
składać w Dziale Spraw Pracowniczych, III p., pokój
nr 311.

WARSZAWA — samlanlę SS ml,
własnościowa aa Kraków, atara
budownictwo Tet J1-S7-74.

RÓŻNE

BIURO matrymonialne „Rolnik"
dyskretnie 1 szczęśliwie pomaga
w zawieraniu małżeństw wiej­
skich. Koszalla 1. skrytka po­
cztowa 152. A-248

„HALSZKA" kojarzy małżeństwa.
Żary, skrytka 11 A-237

ZGUBY

NĘDZA Barbara, zam. Kobierzyn
79, zgubiła wkładkę zaopatrzenia
nr 927309, wydaną przez „Społem"
WSS Tarnów. T-3761S

KWIATKOWSKA Teresa, zam.

Dąbrowa Tarnowska, Jagielloń­
ska, zgubiła wkładki zaopatrze­
nia nr 814844, wydaną przez ZOZ
w Dąbrowie Tarnowskiej 1 nr

317972 dla syna Artura wydaną
przez Urząd Miasta w Dąbrowie
Tarnowskiej. T-36649

SMOLEJ) Oratyna, zam. Tarnów,
Graniczna 35, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia nr J 018493, wydaną
przez Wojewódzki Szpital Zespo­
lony w Tarnowie. T-37607

chów, Garbarek 147, zgubiła
wkładkę zaopatrzenia nr J 019482,
wydaną przez Wojewódzki Szpi­
tal Zespolony w Tarnowie. T-37606

GARSTKA Wiesława, zam. Dębi­
ca, Głowackiego 43/21, zgubiła
wkładkę zaopatrzenia nr Ag
382044, wydaną przez Akademię
Rolniczą w Krakowie. T-37605

GACEK Tadeusz, zam. Siedliska
297, zgubił wkładkę zaopatrzenia
nr 086942, wydaną przez Spółdziel­
nię pracy „Pokój” w Tarnowie.

KUKUŁKA Maria, zam. Lubaszo-
wa 44, zgubiła wkładkę zaopa­
trzenia nr 086936, wydaną przez
Spółdzielnię Pracy „Pokój” w

Tarnowie, T-37603

WÓJCIK Bolesław, zam. Kurów
92, zgubił wkładkę zaopatrzenia
nr I 221973, wydaną przez Urząd
Miejski w Bochni. T-37602

SACHA Bogdan, zam. Łysa Góra
137, zgubił wkładkę zaopatrzenia
nr 425379, wydaną przez Urząd
Gminy w Dębnie. T-36645

OBWIESZCZENIA

Nr rej. 3/81
Prawomocnym orzeczeniem Kolegium do Spraw Wykroczeń

przy Naczelniku Miasta i Gminy w Słomnikach z dnia 23 II
1981 r., ZYGMUNT BOCKOWSKI, syn Mieczysława, ur. 1 V
1958 r„ zam. Prandocin Iły 2, obwiniony o to, że w dniu 26
XI 1980 r., o godz. 18.30, w Słomnikach przy ul. Łokietka kie­
rował ciągnikiem marki Ursus C-330, nr rej. KRY 6528, bę­
dąc pod działaniem spożytego alkoholu, przy stwierdzonej
u niego zawartości alkoholu we krwi w ilości 2,2 promille,
czym spowodował zagrożenie w ruchu drogowym — został
uznany winnym popełnienia zarzucanego mu czynu, stano­
wiącego wykroczenie z art. 87 § 1 kw i na podstawie tegoż
przepisu wymierzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys.
5 000 zl, z zamianą, jeżeli egzekucja grzywny okaże się bez­
skuteczna, na zastępczą karę 50 dni aresztu, przyjmując 1
dzień aresztu za równoważny grzywnie w wys. 100 zł. Po­
nadto orzeczono jako karę dodatkową zakaz prowadzenia
przet niego pojazdów mechanicznych na okres 2 lat oraz po­
danie orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości drogą
ogłoszenia w prasie, w „Gazecie Krakowskiej", na koszt ob­
winionego, jak również zapłatę kosztów chemicznego badania
krwi w wys. 150 zł 1 kosztów postępowania w wys. 100 zl.

Nr rej. SA-I-6120/820/82/A

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium d/s Wykroczeń przy
Naczelniku Dzielnicy Kraków-Krowodrza z dnia 23 marca

1982 r, nr rej. SA-I-6120/820/82/A, WIESŁAW KUBISZEWSKI,
syn Edwarda 1 Marii, urodzony 13 VIII 1932 r., zamieszkały
w Krakowie, ul. 18 Stycznia 42/5, obwiniony o to, że w dniu
21 III 1982 r., o godz. 21.10, w Krakowie przy uł. Urzędniczej
5, będąc pod działaniem alkoholu leżał w klatce schodowej,
czym wywołał zgorszenie w miejscu publicznym, a ponadto
w tym samym miejscu i czasie załatwiał potrzeby fizjolo­
giczne, zanieczyszczając tym miejsce dostępne dla publicz­
ności — został uznany winnym zarzucanego mu czynu, sta­
nowiącego wykroczenie z art. 51 § 2 kw i na podstawie tegoż
przepisu wymierzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wy­
sokości 5 000 zl, z zamianą w razie jej nie zapłacenia nie­
zwłocznie po ogłoszeniu orzeczenia na 50 dni zastępczej kary
aresztu, przyjmując 1 dzień aresztu za równoważny grzywnie
w kwocie 100 zł, a ponadto orzeczono zapłatę kosztów postę­
powania w wys. 100 zl i jako karę dodatkową podanie orze­
czenia o ukaraniu do publicznej wiadomości drogą ogłoszenia
w prasie na koszt obwinionego.

PRZETARGI

Gminna Spółdzielnia „Samopomoe Chłopska" w Wawrzeń-
czycach, woj. miejskie krakowskie, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU samochód marki „Zuk" typ A-09, nr silnika
352526, nr podwozia 220807, rok produkcji 1975, stopień zuży­
cia 65'proc.

Cena wywoławcza wynosi 111 433 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 13 stycznia 1983 r., o godz. 11,
w biurze Spółdzielni w Wawrzeńczycach.

Samochód można oglądać w dni powszednie w godz. 7—14
w Bazie Obrotu Rolnego Gminnej Spółdzielni w Wawrzeń­
czycach

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej do dnia po­
przedzającego przetarg, do godz. 12, w kasie Banku Spół­
dzielczego w Wawrzeńczycach.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Akademia Rolnicza w Krakowie — Rolniczy Zakład Doświad­
czalny Mydlniki — Kraków, ul. Balicka 253, ogłasza, że sprze­
da W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO, w dniu
20 I 1983 r., o godz. 10, następujące ciągniki I maszyny rol­
nicze:

1) ciągnik Ursus C-4011, nr fabr. 031722, nr silnika 060161,
rok budowy 1970, nr rejestr. KRU 116 C, bez kabiny, sto­
pień zużycia 34,2 proc., cena wywoławcza 110 544 zł

2) ciągnik Ursus C-4011, nr fabr. 89074, nr silnika 047023,
rok budowy 1970, nr rej. KRU 117 C, z kabiną prod. pol­
skiej, stopień zużycia 19,7 proc., cena wywoławcza
152 891 zł

3) przyczepę T-005, jednoosiową, nr fabr. 13748, rok bud.
1970, stopień zużycia 20,5 proc., cena wywoławcza 87 450 zł

4) mikrociągnik T-4 K-14, nr fabr. 372, nr silnika 2694, rok
bud; 1975, stopień zużycia 44,8 proc., cena wywoławcza
149 040 zł.

Pozycje 1, 2, 8 można oglądać w gospodarstwie RZD —

Mydlniki — Kraków, ul. Balicka 253, a pozycje 4 w gospodar­
stwie w Prusach — gmina Kocmyrzów.

Przetarg odbędzie się w biurze RZD — Mydlniki — Kra­
ków, ul. Balicka 253.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie RZD — Mydl­
niki — Kraków, ul. Balicka 253, oraz okazać nakaz płatniczy
podatku gruntowego i zaświadczenie o celowości zakupu
z Urzędu Dzielnicowego Kraków-Krowodrza względnie z Urzę­
du Gminy Kocmyrzów-Luborzyca, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania powodu.

Ponadto udostępni się do sprzedaży maszyny rolnicze wy­
cenione na złom:

1. siewnik S-033 •

2. opryskiwacz CMR-P-7Ó
3. rozrzutnik obornika RT-41
4. mikrociągnik Terra
5. prasę zbierającą K-442/1
6. przyczepę D-35
7. siewnik konny
Pozycje 1, 2, 1, 4 można oglądać 1 zakupić w placówce RZD

— Prusy, Gmina Kocmyrzów.
Pozycje 5, 6, 7 można oglądać i zakupić w placówce RZD

— Mydlniki — Kraków, ul. Balicka 253. I
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UWAGA UŻYTKOWNICY
gazu bezprzewodowego z terenu obsługiwanego

przez MPGK Rabka!

Uprzejmie Informujemy, że w roku 1983 nastąpi
znaczne ograniczenie dostaw gazu.

Ilość dostarczonego gazu uzależniona będzie od
otrzymanych limitów.

Składane podania o przerejestrowanie oraz przy­
dział gazu dla nowych odbiorców nie będą rozpatry-

B wane.
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CENTRALĘ TELEFONICZNĄ
AUTOMATYCZNĄ lub inną 50-NUMEROWĄ
KUPI

ZARZĄD MIĘDZYWOJEWÓDZKIEJ
USŁUGOWEJ SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW

w Krakowie, ul. 1 Maja 6
f

Oferty uprasza się składać w biurze Spółdzielni.

ZARZĄD GOSPODARKI KOMUNALNEJ
I MIESZKANIOWEJ w Krakowie

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko DYREKTORA PRZEDSIĘBIOR­
STWA ROBÓT DŹWIGOWYCH I ELEKTRO­
ENERGETYCZNYCH w KRAKOWIE, «L

ŚLICZNA 34

Warunki przystąpienia do konkursu:
— wyższe wykształcenie techniczne lub ekonomiczne
— staż pracy minimum 10 lat, w tym 5 lat na sta­

nowiskach kierowniczych (preferowane branże
budowlano-instalacyjne)

— znajomość organizacji przedsiębiorstw budow­
nictwa komunalnego

— nie ukończony 55 rok życia oraz dobry staas
zdrowia

Kandydaci winni przedłożyć następujące dokumenty:
3 — kwestionariusz osobowy,
2 — odpis dyplomu,
5 — życiorys,

— opinie z dotychczasowych miejsc pracy,
— świadectwo zdrowia,
— inne dokumenty stwierdzające specjalistyczne

kwalifikacje zawodowe.

Oferty, wraz z dokumentami, należy składać w Za-
3 rządzie Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
3 w Krakowie, al. Planu 6-letniego 146 a, I piętro, po-
3 kój 108 (stanowisko kadr), w terminie 14 dni od daty
3 ukazania się niniejszego ogłoszenia.
S Niezbędnych informacji o stanie przedsiębiorstwa 1

3 udzieli Oddział Organizacyjno-Prawny Zarządu Gos- 3
3 podarki Komunalnej i Mieszkaniowej.

Termin zakończenia postępowania konkursowej 3
3 upływa z dniem 31 stycznia 1983 r.
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biovital
► biologicznie aktywne żelazo
► witaminy B», B>, B», C, amid kwasu nikoty­

nowego — PP
► składniki pomocnicze i uzupełniające

BIOVlfAL
zw płynie dla dzieci

(od 2 roku życia)
1 młodzieży

Zawiera ielazo aktyw­
na biologicznie, po­
budza rozwój umy­
słowy i fizyczny,
zwiększa odporność,

poprawia zdolność
koncentracji

BIOVITAL
dla dorosłych

(płyn, drażetki)
Pobudza przemianę
materii, pokrywa fi­
zjologiczne zapotrze­
bowanie na ielazo,
pierwiastki śladowe,
witaminy, wpływa ko­
rzystnie na funkcjo­
nowanie krwioobiegu
i układu nerwowego

Do nabycia w sklepach firmowych

PRZEDSIĘBIORSTWA
EKSPORTU

WEWNĘTRZNEGO p
*★★★★t★★★★★★★ wiclhic atrakcje

KHAJOWEl LOTERII PIENIEŻNEI
W STYCZNIU DO WYGRANIA: 30 MILIONÓW ZŁ,10 SAMOCHODÓW OSOBOWYCH
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teatry

• trudno zrozumieć czym
kierował się Wydział Handlu
Urzędu m. Krakowa wyraża­
jąc zgodę na otwarcie skle­
pów rybnych w godzinach od
9 do 17. Krakowianie nie są
z rozwiązania zadowoleni,
zwłaszcza ci pracujący od ra­
na. Po południu na zakupy
nie wszyscy zdążą. Może więc
przeanalizować raz jfeszcze
celowość takiego rozwiązania?

• Już od dwóch lat przy
ul. Narutowicza w budynku
nr 20 i 22 stoją niezagospo­
darowane dwa pomieszczenia
przeznaczone na sklepy. Wi­
dać ich gospodarze doszli do
wniosku, że i tak nie ma czym
handlować

• Klub „Starówka” (Szcze-
państka 5): Noworoczne spot­
kanie kombatantów — 18.

• Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawy: „Wielicz­
ka w dawnej fotografii” i
„Początki ruchu robotniczego
w Polsce” (10—20).

List w sprawie

taksówkarzy

Czy na nich

nie ma rady?
Wcale się nie dziwię, że lu­

dzie psioczą na wszystkie
strony. Może przecież czło­
wieka „trafić” jak widzi bez­
radność naszych krakowskich
władz porządkowych. Oto
taksówki stoją sobie przy
Dworcu Głównym PKP wła­
śnie w miejscu gdzie ustawio­
ny jest zakaz postoju (wol­
no tu stać najwyżej 2 minu­
ty dla wysadzenia pasaże­
rów). Drugi „lewy” postój
znajduję się dokładnie na

wprost budynku dworca PKS.
Tu i tam panowie taksów­
karze „łapią” okazje do Za­
kopanego, Nowego Sącza i

'

Krynicy. Łapią, to znaczy bez­
czelnie nagabują podróżnych
w budynku dworca PKS.
Tymczasem na oficjalnym
postoju taksówek pod Dwor­
cem PKP ludzie umęczeni
podróżą daremnie czekają ha
taksówki...

Stan taki trwa nie od dzi­
siaj, pytanie tylko jak długo
jeszcze będzie trwał? Gdzie
Wydział Komunikacji, MO,
straż prezydencka i inne je­
szcze służby powołane do kon­
troli? Tutaj ich prawie nie
widać. Stąd bezkarność i
przekonanie niektórych tak­
sówkarzy, że komu jak ko­
mu, ale im wszystko wolno...

Czytelnik
Ps. List jest anonimowy,

zamieszczamy go jednak bo­
wiem traktuje o rzeczach o

których wszyscy dobrze wie­
my. Praktyki taksówkarzy
pod Dworcem opisywaliśmy
nie raz i nie dwa. Tylko efek­
tów tego pisania jakoś nie
widać. Może teraz?

Wyciąć czy nie wycinać drzew' — dylemat nie rozstrzygnięty

Modernizacja Alei Trzech Wieszczów

. warunkiem usprawnienia ruchu

STARY (Katedra na Wawelu):
T. S, Eliot: Mord w katedrze —

17, KAMERALNY (Boh. Stalingra­
du 21); H. B611: Zwierzenia
clowna — 19.15 (przedstaw, dla

dorosłych), LUDOWY (os. Teatral­
ne 34): L. Rydel: Betlejem polskie
— 18, GROTESKA (Skarbowa 2):
J, Harasymowicz: Kasia i czeko­
lady — 10; V. Pospisilova: Kró­
lewna 1 echo — 17 (premiera pra­
sowa), KRAM POD PTASZKAMI

(Sukiennice): „Mędrcy świata mo­
narchowie” —- koncert kapeli
„Szmelcpaka” — 18.

Pozostałe teatry nieczynne

Jd&otiS 3.

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Pokonkurso­
wa wystawa kolekcji prywatnych
(10—15), MDK. (Świerczewskie­
go 14): (8—20), Miejskie Sale

Wystaw Artystycznych (3 Maja
la): Wystawa rysunków i projek­
tów graficznych Władysława Piwo­
warczyka (10—14).

Czym są w systemie komu­
nikacyjnym Aleje Trzech
Wieszczów, dobrze wiedzą
wszyscy krakowianie i kie­
rowcy przybywający do na­
szego miasta. Przez wiele lat
trwała dyskusja na temat e-

wentualnego ich przebudowa­
nia, rozbudowania jezdni itp.
Były nawet koncepcje założe­
nia w środku, w pasie zieleni,
linii tramwajowej od Nowego
Kleparza do ulicy Karmelic­
kiej. Każde działanie, w tym
rejonie, nierozłącznie wiąże
się z wycięciem drzew. Je­
dnak dalej utrzymywanie tym­
czasowości nie jest już możli­
we. Obecnie w godzinach
szczytu' przejeżdża alejami
1000—2000 pojazdów oraz ok.
7 tys. pasażerów w autobu­
sach komunikacji miejskiej.
Prędkość w tych momentach
spada do 10 km na godzinę.
O płynności ruchu, mimo tzw.

zielonej fali, nie ma co mówić.
Krakowski Zarząd Dróg prze­
prowadził osatnio badania, z

których jasno wynika, że wy­
trzymałość nawierzchni, chod­
niki, krawężniki, sygnalizacja
świetlna, nadają się do na­
tychmiastowego remontu ge­
neralnego. Powstaje więc py­
tanie: czy wkładać pieniądze
w rozwiązania prowizoryczne
ćzy podjąć się kompleksowej

•modernizacji Alei. 20 grudnia
zebrała się Komisja Urbani­
styczna, która ustaliła podsta­
wowe zołożenia: po pierwsze
nłe jest akceptowane budo­
wanie trasy tramwajowej,
przyjęto, jako słuszne, zamie­
rzenie korekt i zmian prze­
biegu jezdpi oraz nakazano
ponowne przeanalizowanie
projektu tak by maksymal­
nie obniżyć przewidywane u-

bytki zieleni. Ocenia się, że
ok. 1 ha ziemi trzeba będzie

zająć pod dodatkowe pasma,
zatoki1 autobusowe i tzw. le-
woskręty na skrzyżowaniach.
Ustalono już, że ewentualnie
w pierwszym etapie będą pro­
wadzone prace na odcinku od
„Jubilata” do hotelu „Craco-
via”. Dokona się poszerzenia
jezdni, wydzielenia pasa dla
autobusów. Częściowo zmniej­
szy się chodnik przed kinem
„Kijów”. Kłopotem będą le-
woskręty z wydzielonych pa­
sów oraz konieczność wymia­
ny wodociągu z 1919 r., ka­
nałów z 1928 oraz gozocią-
gów itp. Ten etap prac ma

trwać dwa lata. Kolejno prze­
widywane są skrzyżowania
przy ul. Czarnowiejskiej, Kar­
melickiej, Krowoderskiej. Naj­
większy zakres zmian obej­
mie węzeł Długa, Prądnicka,
Al. Słowackiego. Podwójne
pasmo skrętu, poszerzenie
jezdni,- zamknięcie wjazdu w

ul. Długą, korekta linii tram­
wajowej. Trudno opisywać
szczegóły techniczne każdego
skrzyżowania. Ważne jest to,
że przy koncepcji budowy do­
datkowego, trzeciego pasma
na całym odcinku Alei trzeba
będzie wyciąć 1S1 drzew, prze­
rabiając same skrzyżowania
28 i dokonując poszerzenia
jezdni 85 drzew, na ogólną i-
lość około 800.

Już dziś, przed rozpoczęciem
całego przedsięwzięcia oblicza­
nego na 400 min zł, powstają
problemy z mieszkańcami nie­

których budynków, położonych
w bezpośredniej bliskości jez­
dni. Musi to zostać rozwiąza­
ne zgodnie z wymogami tech­
nicznymi i potrzebami tych,
którzy znajdą się w „polu” ro

bót inwestycyjnych.
(żur)

Na Sylwestra w „starych” kreacjach!

Centralna Rozdzielnia w Warszawie

zapomniała o naszych paniach!

Liczy się ludzkie zaangażowanie i społeczna praca

Czekaliśmy wszyscy na

wczorajszy dzień. Czekał kie­
rownik Salonu „Mody Pol­
skiej” — Józef Jaglarz, czeka­
ły krakowianki. Spodziewano
się dostawy sukienek sylwe­
strowych. Niestety, środowa
dostawa do krakowskiej „Mo­
dy Polskiej” przy ul. Grodz­
kiej była jedną z najgorszych
w tym roku. Dlaczego?... Trud­
no wytłumaczyć. Do tej pory
prawie 80 procent artykułów
sprzedawanych w tym sklepie
pochodziło z głównego rozdziel­
nika ze stolicy. Na Sylwestra
kierownictwo zamówiło dla
krakowskich klientek efektow­
ne sukienki. Niestety, tym ra­
zem krakowianki muszą o-

bejść się ze smakiem. Wieszaki
„Mody Polskiej” tuż przed

sylwestrowym balem świecą
pustkami. Jak nas poinformo­
wał kierownik salonu, przewi­
duje się dostawę sukienek w

okresie karnawału, Oby nie
przyszły one w marcu. A
swoją drogą nie wiadomo
czemu Kraków przez. Ceńtral-
ną Rozdzielnię Towarów jest
traktowany jak przysłowiowy
„kopciuszek”. Prawie wszyst­
kie dostawy z Warszawy są
niepełne. Zapowiedziane były
damskie buty zimowe z im­
portu. Do tej pory nie ogląda­
liśmy ich. Od przyszłego ro­
ku krakowska „Moda Polska”
tylko w 65 procentach będzie
korzystała z krajowego .roz­
dzielnika. Reszta zaopatrzenia
będzie w gestii' już samego
kierownictwa Mody. (ml)

Trudny rok WSS „Społem"
90 tys. członków, póńad 14

tys. pracowników, 21 ośrod­
ków. „praktyczna pani”,Apie-
karnie, garmażernie, masarnie,
wytwórnie wód gazowanych i

obroty w sprzedaży detalicznej
w wysokości około 28 mld
złotych, taka jest najkrótsza
wizytówka WSS „Społem” w

Krakowie. Spółdzielnia doko­
nuje właśnie wstępnego pod­
sumowania bieżącego roku i
wszystko wskazuje na to, iż
był to rok pomyślny. Oczy­
wiście korzystne wyniki fi­
nansowe to rezultat w dużej
części wzrostu cen, ale także
lepszej pracy samych pracow­
ników, ich operatywności.

Do pełnego zadowolenia
bardzo jeszcze wprawdzie da­
leko, nadal przecież utrzymy­
wany jest system kartkowy na

niektóre artykuły, są jednak

symptomy niewielkich na ra­
zie zmian na lepsze.

Prezes Zarządu WSS „Spo­
łem” Wiesław Żakowski szcze­
gólne zadowolenie wyraża z

powodu sprawnego jak na

istniejące warunki przebie­
gu inwestycji. Rozpoczęto w

br. budowę nowoczesnej pie­
karni w Nowej Hucie, zmo­
dernizowano niektóre istnie­
jące zakłady tej branży i w

efekcie dobowe możliwości
produkcyjne zwiększyły się
o około 25 ton pieczywa. Wi­
dać to zresztą w sklepach,
bo od niedawna Chleba . w

Krakowie raczej ńie braku­
je. Dobry postęp prac notu­
je się wreszcie na budowie
centrum informatyki — -bę­
dzie ono najprawdopodobniej
gotowe w końcu przyszłego
roku.

Zespół Opieki Zdrowotnej
dla szkół wyższych ma już 30 lat

Prof. dr Stanisław Hornung
x oddaniem za swojego życia
pracujący dla sprawy zwal­
czanie gruźlicy wśród studen­
tów jest od 1978 roku patro­
nem Zespołu Opieki Zdrowo­
tnej dla szkół wyższych w

Krakowie. W siedzibie zespołu
odbyła się wczoraj mila uro­
czystość odsłonięcia tablicy
pamiątkowej poświęconej prof.
dr Hornungowi. Odsłonięcia
dokonała córka profesora dr

Małgorzata Hornung a uro­
czystość połączono z przypa­
dającą właśnie rocznicą trzy­
dziestolecia istnienia ZOZ.

Trzydzieści lat działalności
obfitowało w wiele dokonań
służących poprawie zdrowia
studiującej w Krakowie mło­
dzieży, rozwijano profilakty­
kę, udoskonalano różne formy
pomocy medycznej dla stu­
dentów. Początkowo w bar­
dzo trudnych warunkach, w

jednym pokoiku przy ul. Bo­
haterów Stalingradu. Obecnie
nie ma powodu do narzekań,
jako że obiekt studenckiej
służby zdrowia przy ul. Ko­
niewa spełnia właściwie swo­
je przeznaczenie a ZOZ dla
szkół wyższych dba o opiekę
medyczną nad rzeszą 60 tysię­
cy studentów i pracowników
krakowskich uczelni.

Podczas wczorajszego jubi­
leuszowego spotkania z udzia­
łem przedstawicieli Wydziału
Zdrowia, rektorów niektórych
uczelni, młodzieży — wręczono
długoletnim pracownikom stu­
denckiej służby zdrowia na­
grody i odznaczenia. .

•

(Or)

Nowy budynek dla domu

kultury i ośrodka zdrowia
w Woli Radziszowskie]

Wieś Wola Radziszowska
oddalona od Krakowa o 28
kilometrów do 1964 roku by­
ła małą zaniedbaną osadą. Te­
raz -liczy przeszło 2200 miesz­
kańców, posiada szkołę pod­
stawową, przedszkole, 3 skle­
py spożywcze, własny punkt
skupu żywca i punkt sprze­
daży nawozów. We wsi jest
biblioteka i poczta, baza
SKR-u wyposażona w , ma­
szyny rolnicze. Z Krakowem
i pobliską Skawiną, Wolę Ra­
dziszowską łączą dobre dro­
gi. Obecnie sołtys myśli o do­
prowadzeniu dróg dojazdo­
wych do pól.

punkt lekarski. Będzie tutaj
ordynował lekarz ogólny, pe­
diatra i stomatolog. Do tej
pory ludzie musieli do leka­
rza chodzić 7 km. Piłkarski
Klub Sportowy LZS naresz­
cie ma swoje zaplecze tuż
przy boisku. Nowy gmach
jest „przybudówką” do sta­
rego budynku, który wyre­
montowano. Przeniesiono i
rozszerzono pomieszczenia Do­
mu Kultury ■i Poczty, miesz­
czące się kiedyś w małych
klitkach starego budynku.
Mieszkańcy Woli Radziszow­
skiej mają aktualnie wszy­
stko na miejscu. Problem sta-

KIJÓW — nieczynne. KUL­
TURA (Rynek Główny 27): Trzy
dni Kondora (USA 18 lat) —

8. 12, 16, 20, Spirala (poi. 18 łat) —

10, 14, 18, MŁODA GWARDIA (Lu­
bicz 6): Iluzjon: film prod. franc.
z cyklu „Gwiazda miesiąca — R .

Schneider” — 16, 18, 20, PASAŻ
BIELAKA: Bajki — 10, 11, 12, Va-
bank (poi. 15 lat) — 13, 15, 17,
19, SFINKS (Majakowskiego 2):
Vabank (poi. 15 lat) — 16. 18. 20.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Jarosław Mądry (radź. 15 lat)
— 16, Tess (fr. 15 lat) - 19. ŚWIT
MAŁA SALA! Partyzancka eska­
dra (jug. 12 lat) — 16, 19. Świa­
towid DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Ostatni raz (USA 15

lat) — 16 (pożegnanie z filmem),
Człowiek klanu (USA 18 lat) — 18,
20.15 (pożegnanie z filmem).
Światowid mała sala: Na

tropie sokoła (NRD 15 lat) — 15,
17.15, 19.30. UCIECHA (Boh, Sta­
lingradu 16): Szczególny dzień (wł.
18 lat) — 16, 18 (pożegnanie z fil­
mem). Przeprowadzka (poi. 18 lat)
— 20, UGOREK (os. Ugorek):
Alicja (pol./belg. 12 lat) — 15, 17, 19,
WANDA (Waryńskiego 5): Czar­
ny korsarz (wł. 15 lat) — 10,
12.18, 15.30, Szantaż (ang.
18 lat) — 18 (pożegnanie z filmem).
Kobra (Jap. 18 lat) — 20.15 (pożeg­
nanie z filmem). WARSZAWA

(Stradom 15): Ostatni raz (USA 15

lat) — 16 (pożegnanie z filmem),
Człowiek klanu (USA 18 lat) — 18,
20.15 (pożegnanie z filmem). WIE­
DZA (Rynek Gł. 27): Nie ma po­
wrotu Johny (poi. 15 lat) — 9.30,
15, Zmory (poi. 18 lat) — 11, 17,
Rewolwer (wł. 18 lat) — 13, 19.
WISŁA (Gazowa 16): Przez Góry
Skaliste (USA b.o .) — 15, 17, Trę­
dowata (poL 12 lat) — 19,
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Niespo­
dziewany strzał (radź. 15 lat) —10,12
Amnestia (poi. 18 lat) — 15.45, Do­
lina Issy (poi. 18 lat) — 18, Śmier­
telny pościg (fr. 15 lat) — 20.15

(pożegnanie z filmem). WRZOS

(Zamojskiego 30): Znachor (poi. 12

lat) — 16, 18.45. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Dzieci wśród

piratów (jap. b.o .) — 16, Lot nad

kukułczym gniazdem (USA 18 lat)
— 17.30, 19.45.

DOBCZYCE — Raba: Przygody
barona Mńnchausena (fr. b .o .),
Wielki podryw (poi. 15 lat), KRZE­
SZOWICE -» Nowości: Kapelusz
(radź, 15 lat), MYŚLENICE — Wi­
sła: Konoplelka (poi. 15 lat), SKA­
WINA — Piast: Bilet powrotny
(poi. 18 lat), WIELICZKA — Gór­
nik: Czarcie legowisko (radź, 12

lat).
Pozostałe kin* nieczynne.

szpitale' OYZUrtKIE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, teL 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY, U-

ROLOGICZNY, OKULISTYCZNY:
N. Huta: os. Na Skarpie 65.

pogotowie +

Krakowskie Pogotowie Ratun­
kowe, Łazarza 14, tel. 999, zacho­
rowania i przewozy tel. 22-38-33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokocim (ul. Te­
ligi 6). tel. 55 -51-90, Lotnisko (Ba­
lice) — tel. 11 -90-29. Nowa Huta,
tel. 44-22-22 I 44-17-70, Krowo­
drza 37-36-37, 37-38-29, Krzeszowi­
ce — tel. 99, Jerzmanowice — tel

48, Proszowice, tel. 9, Myślenice
— tel. 999, Skawina — tel. 9,
Wieliczka - tel. 9, Niepołomice
— tel. 198, Sleeiechowlce — (tel.
Iwanowice 60) oraz Izby Przyjęć
wszystkich szpitali.

apteki jŁ
INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11-07-65 (8—15).
Dyżury nocne pełnią apteki:
Szczepańska 1, Długa 88, Kra­

kowska 1, Pstrowskiego 94, Kazi­
mierza Wielkiego 117, Kozłówek

(pawilon), N. Huta: os. Teatralne

28, os. Kalinowe.
MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12).
PROSZOWICE (1 Maja 81).
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie,
Niepołomicach.

inne......

wystawy

■ssassows

Dzisiaj w Woli Radziszow­
skiej odbywa się miła uro­
czystość. Trzy lata temu z

inicjatywy POP PZPR i sa­
morządu mieszkańców wsi
podjęto decyzję o budowie
nowego budynku, w którym
mieściłaby się przychodnia
lekarska, poczta, dom kul­
tury, pomieszczenia dla ' klu­
bu sportowego. W ciągu ■40
miesięcy inwestycję tę wy­
budowano. Cały obiekt kosz­
tował około 8 milionów zło­
tych. Społeczny wkład miesz­
kańców wioski wyniósł pra­
wie 60 procent ogólnej sumy.
Tak więc to mini-społeczeń-
Stwo może być dumne ze swo­

jej pracy. W nowych 15
pomieszczeniach znajduje się

nowi tylko jak twierdzi soł­
tys wioski — JULIAN STE­
FANIAK kompletne zagospo­
darowanie poczty. Do tej po­
ry z powziętych zobowiązań
nie wywiązała się krakow­
ska poczta. A szkoda. Na ca­
łą wioskę czynne są tylko
dwa całodobowe telefony i
to przez połączenie s Radzi-
szowem i Skawiną.

Zaangażowanie mieszkań­
ców Woli Radziszowskiej po­
winno być przykładem dla
innych miejscowości położo­
nych zaledwie 30 kilometrów
od Krakowa, w których to

przysłowiowo diabeł mówi
dobranoc. Zaangażowaniem i
pracą społeczną jak' widać
można wiele osiągnąć. (ml)

Głośna swego czasu ak­
cja pomocy innych woje­
wództw przy rewaloryza­
cji zabytków Krakowa nie­
zupełnie zdała egzamin.
Zycie zweryfikowało szu­
mne deklaracje, reforma
gospodarcza sprawiła, że,
niektóre z budów patrona­
ckich przestały być tako­
wymi.

'

Zaważyło to na historii
remontu zabytkowego bu­
dynku Towarzystwa Leka­
rskiego przy ul. Reja 4 i
Katedry Diagnostyki Bio­
chemicznej przy ul. Ko­
pernika 15a. Zabytkowym
obiektem przy ul. Reja
mieszczącym do czasu re­
montu, bibliotekę AM mia­
ły zająć się Kielce. Gene­
ralny wykonawca zza mie­
dzy miał przygotować plac
budowy, wykonać prace
wstępne 1 konserwatorskie
i zaczął to robić w 1980.r.
Po wykonaniu zagospoda­
rowania terenu, pod ko­
niec roku wycofał się. Ca­
ły 1981 rok to żmudne
pertraktacje o dalsze losy
remontu. Ponieważ Zarząd
Rewaloryzacji miał z Aka­
demią Medyczną umowę
na zrealizowanie tego te-

Smutne losy patronackich budów

Komunikat Wydziału Handiu i Usług
matu, zobligowany tym
„ulokował” remont tego
obiektu w „portfelu” re­
waloryzacji Krakowa. W
międzyczasie dokumenta­
cja sporządzona w 1978 ro­
ku uległa przeterminowa­
niu i trzeba ją było zmie­
niać. Zabytkowy budynek
z wystrojem wnętrza sa­
mego mistrza Wyspiań­
skiego (witraże, polichro­
mie, elementy ślusarskie)
klatki) czekał na nowych
patronów i innych wyko­
nawców. Trwały przetar­
gi, wreszcie krakowskie
PKZ weszły na teren bu­
dowy na przełomie trze­
ciego i czwartego kwarta­
łu mijającego roku. Roz­
poczęły się prace wyburzę-,
niowe, porządkowe, wyko­
nano kanał ciepłowniczy.
Z założonego' przerobu 9
milionów zł wykonano za­
ledwie półtora.

Niedaleko budynku To­

warzystwa Lekarskiego, bo
przy ul. Kopernika 15a,
podobny los spotkał Ka­
tedrę Diagnostyki Bioche-

'

micznej, obiekt związany
bezpośrednio z lecznic­
twem a zabytkowość swą
zawdzięczający jedynie
swojej długowieczności.
Decyzja zezwalająca na

budowę, odpowiednia do­
kumentacja gotowe były
w lipcu, 1980 r. a nad re­
montem czuwać miał Tar­
nobrzeg, zgodnie z deklara-
racją pomocy Krakowowi.
Niestety ogłoszenie stanu

wojennego wypłoszyło wy­
konawcę z budowy i to de­
finitywnie ale... Tarno­
brzeg zachował się mimo
wszystko znacznie lepiej
niż Kielce. Wykonawca
opuścił obiekt, ale woje­
woda tarnobrzeski zdecy­
dował by pieniądze z tar­
nobrzeskiej kiesy ratowały
sprawę jeszcze przez rok.

Od nowego roku finanso­
wanie tej inwestycji przy-
padnie resortowi zdrowia.
Opuszczenie budowy było
jednak nie w porę i wpra­
wiło w panikę wszystkich
zainteresowanych tym pro­
blemem, bowiem 'budynek
pozostałby -na okres zimy
bez pokrycia dachu, nara­
żając na "zniszczenie wszy­
stko co już zrobiono. Za­
rząd Rewaloryzacji po uz­
godnieniach z Akademią
Medyczną przeznaczył 3
miliony zł. z limitu re­
montowanego budynku To­
warzystwa Lekarskiego 1
w ten sposób krakowskie
PKZ poratowały uczelnię
wchodząc na teren budo­
wy. Poprzednio przewidy­
wany czas remontu (3 la­
ta) należy więc liczyć od
teraz o ile nic nie ulegnie
zmianie bo są to dane nie
potwierdzone żadną umową

między zainteresowanymi
stronami.

W obu tych sprawach I
w wielu im podobnych re­
montowych jeśli chodzi o

obiekty służby zdrowia
przeszkadza inna jeszcze
okoliczność. Wykonawcy
tłumaczą się trudnościami
materiałowymi a pomóc
im nie można, bo niby jak?
Jest co prawda mowa o

zielonym świetle dla służ­
by zdrowia ale w prakty­
ce wygląda bardzo często
inaczej. W rozdzielnictwie
materiałów budowlanych o-

biekty AM określane są mia­
nem „inni” lub „pozostali”.
Ci „pozostali” muszą więc
czekać aż zaopatrzy się
mieszkaniówkę i inne prio­
rytety. No cóż... trudno się
oprzeć smutnej refleksji,
że na czasy, w których
przedsiębiorstwa wykona­
wcze nie będą miały trud­
ności w uzyskiwaniu ma­
teriałów ł będą ubiegały
się o inwestorów a nie od­
wrotnie, musimy również

poczekać.
U. ORMAN

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(16—15), SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (10—15.15), MUZ.
KATEDRALNE (10—15), Wystawa
„Wawel zaginiony” (10—15.30),
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9—15), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(niecz.), MUZEUM WŁODZIMIE­
RZA LENINA (Topolowa 5): Wy­
stawa „Lenin w Polsce”, „Rola
Krakowa w kształtowaniu patrio­
tycznych i internacjonalistycz-
nych treści polskiego ruchu robot­
niczego”, „Leninowskim szlakiem

internacjonalizmu proletariackie­
go” (9—16, wst. wol.), DOM
LENINA (Król. Jadwigi 41): Wy­
stawa „Mieszkanie Lenina na zie­
mi krakowskiej”, „U źródła no­
wego wieku” (Grafiki J. Pio­
trowskiego (niecz.), MUZEUM
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
Współczesna fauna Polski (10—13,
wst. wol.), MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (PI. Wolnica 1): Wy­
stawy: „Polska kultura ludowa”

Zabawki dziecięce” (ekspozycja
Muzeum Zabawek w Norymber­
dze): 10—18), KRZYSZTOFORY

(Rynek GŁ 35): Wystawa: „Z
dziejów i kultury Krakowa”

(11—18), MUZEUM HISTORY­
CZNE (Franciszkańska 4): Wy­
stawa szopek krakowskich (10—
17), (Pomorska 2): Wystawa
Męczeństwo i walka Polaków

w latach 1939—45” (9—15). (Jana
12): Wystawa „Militaria l ze­
gary” (niecz.). (Gołębia 4):
Wystawa „Oficyna introliga­
torska Roberta Jahody” (9—15),
STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24):-— Wystawa „Z dzie­
jów 1 kultury Żydów” (9—15),
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(14—18), NARODpWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX wieku

(12—18, WSt. wol.), KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pt Szczepański
S): Galeria polskiej sztuki do 1764

(niecz,), N. Gmach (al. 3 Maja
1): Galeria polskiej sztuki XX w.

(10—16), MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „Rydlówka” (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej
(15—19), SĄLON TPSP (pi. Szcze­
pański 4): Wystawa jubileusz. Al.

Siweckiego —12 otwarcie, SALON
WYSTAWOWY (N. Huta, al. Róż

3): Wystawa malarstwa Marii Le­
wandowskiej (10—17), KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): (8—15), ęLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZY­
TELNIA: „100 - Iście polskie­
go ruchu robotniczego” (10-20).
GALERIA: „Interpretacje Fau­
sta” (11—18), KLUB MPiK

(Nowa Huta, pl. Centralny), GA­
LERIA: (10—20), BWA (Pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa „Współczes­
ny plakat polski” ze zbiorów K.

Dydo (11—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI­
CZNY (Reja 11) - zamawianie wi­
zyt domowych — tel. 22-25-66 1

22-95-78 (15.30—23.00).
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(J6-22).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): teL
22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot.

(al. Planu 6-letniego 154) — tel.
44-17-60 1 44-16-32 (7—22), ul. Ka­
wiory 3 — tel. 37-48-92 1 37-55 -75

(7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (ah Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

radio
PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 14.00,
15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

6.00 Panor,świata, Muz. na

dzień dobry,przegl. prasy, Radio

kierowców, Komun. 8.15 Obserwa­
cje. 8.30 Przegl. prasy. 8.45 Żołn,
kwadr. 9.00 Cztery pory roku:
Zima. 11.05 Konc. przed hejnałem.
11.55 Komun, o st. wód. 12 .40

Progn, pog. dla rybaków. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Komun. 13.10
Radio kierowców. 13.20 Żywieckie
muzyków. 13.40 Śpiewam i gram:
W. Skowroński. 14 .05 Interstudio
82. 14.50 Wiersze S. Groehowiaka.
15.10 St. Młodych. 15.55 Radio kie­
rowców. 16.05 Muz. i.aktualn. 16.40

Polscy artyści w świat. repert.
20.25 '

Przypominamy „Trubadu­
rów”. 20.45 Kron. sport. 21 .00 Ko­
munikaty. 21 .10 Wielkie dzieła,
Wielcy wyk. 22.00 Dziennik report.
22.30 Jutro w mono'1 stereo. 22.40

Opolskie mosty — rep. 23.10 Pa­
norama świata. 23.30 Zbliżenia.
23.50 Jazz, dobranocka.

PROGRAM II
na fali 219 m czyli 1368 KHz,

na UKF 67,67 MHz
i dod. na fali dl. 1500 m

(9.00—16.00)
DZIENNIK1:'7.3O, 9.30, 11.30,

13.30, 15.30. 21.30, 23.45.
5.30—8 .45 Poranne sygnały. 8 .45

Aktualn. 8 .55 W kilku takt., w kil­
ku slow. 9.05 Dla dzieci: „Babcia
na łyżwach”. 9.35 Dla przedszko­
laków: „Bal nad bale”. 10.00 Al­
gier. 10.25 Miniat. muz. 10.35 Nie

tylko dla słuch, w mund. H-00
Dla młodz.: „Pod znakiem pół­
księżyca”. 11 .35 Koment. -między­
narodowy. 11 .40. Orawskie nuty J.
Szczerby. 11 .55 Komun, o st. wód.

12.05 Od A do Z polsk. pios. 12.30
W święcie wartości. 12 .50 Radio­
wy Poradnik Język. 13.00 Pianis­
ta Bad pianistami. 13.25 5 min. o

nauce. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50

Więcej, lepiej, nowocz. 14 .00 Al­
bum operowy. 14.30 „Niezwyciężo­
ny” — fr. pow. 14 .50 Popul. nagr.
wybitnych śpiewaków. 15.15

NURT: Innowacje edukac. 15,4ł
Ludzie 1 ich pasje. 16.00 Mag.
turyst. 16.20 O zdrowie człowie­
ka. 16.40 ZSRR (w 60-tą roczn-

wprow. struktury federac.). 17 .00
Nasz dom i my, 17.40 Radiowy
przegl. publicyst. 19.00 Kompoz.
tyg.: J. Ch. Bach. 19.35 Program
na dobranoc dla dzieci. 20.00 Pły­
ty z gwiazdką. 20.30 Muz. na

instrum. 20.45 Jęz. rosyjski. 21 .05

Nagr. wiecz. 21.15 „Jesień patriar­
chy” — fr. pow. 21.30 Echa dnia.
21.40 Ten stary dobry jazz. 22 .00

„Odwiedziny o zmierzchu” —

słuch. 22 .30 Klasycy XX w. 23.00
Wiersze J. Iwaszkiewicza. 23.05 ,

Indyw. muz. rozr. 23.50 Sentencje
wiecz.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

7.00 Zaprasz. do Trójki. 7 .00, 8.00,
9.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 Serwis

Trójki. 8.15 Polit. dla wszystkich.
9.05 Zaczynamy we dwoje, 9.50

'„Polska Piastów” — ode. 11

(powt.). 10.00 Herbatka przy sa­
mowarze. 10.30 „Trzecia granicą”
— ode. 8 (p.owt.) . 11 .00 Jazz do za­
bawy. 11.4o’ Kto? — rep. 12 .00 W

tonacji trójki. 13.00 „Zabić droz­
da” — ode. 20. 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Złota era. mistrzów batuty:
Artur Rodziński. 15.05 . Świat w

którym żyjemy. 15.25 Ten stary,
dobry roęk and roli. 16.00 Zaprasz.
do Trójki. 17.30 Polit. dla wszyst­
kich. 18.05 Inf. sport. 19.00 Wybu­
chem serc i mocą rąk. 19.20 Mała
wiecz. suita. 19.50 „Polska Pias­
tów” ■— ode. 12 . 20.00 Mini-max.
20.45 Posłuchać warto.21 .00 Blues

wczoraj i dziś.' 21.30 Ludwik Hie­
ronim Morstin — „Moje przygody
teatralne” (III). 21 .45 Reminisc..
muz.: Kron. Głsnna Goulda „Do-
dekafoniści czyli natura ciągnie
wilka do lasu”. 22 .45 „24 godz. w

10 minut” i inf. sport. 23.00 Za­
praszamy do Trójki. 23.55 Wiersz*

Z. Jerzyny.

PROGRAM IV

UKF STEREO i aud. lok.
UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 9.00, 12.00,
15.00. 17.00. 19.00, 22.30.

6.30—8.00 Kraków na antenie!
6.30 Nasz dzień. 7.30 Konc. poran­
ny (stereo). 8.00 Poranna seren.

(stereo). 9 .05 „Napoleon” — fr.

książki A. Zaharskiego. 9 .05 Quod
libet — czyli co kto lubi (stereo).
10.00 W. A . Mozart „Wesele Figa­
ra” (stereo). 10.30 Z muz. nagrań
bratnich radiof. (stereo). 11.00
Portret pisarza: S. Horaka. 11.30
Muz. różnych narodów (stereo).
12.05 Od Bacha do Bartoka (ste­
reo). 13.00—14.00 Kraków na ante­
nie: 13.00 „Ziele na kraterze” —

ode. pow. 13.10 St. nastrojów (ste­
reo). 14.00 Pios. z różnych stron

świata (stereo). 14.30 Estrada mło­
dych, muz." (stereo). 15.05 Panor,
liter. 15.30 Popoł. m .elom. (stereo).
17.05—18.30 Kraków na antenie:
17.05 Logika społ. myślenia. 18.00
Nasz dzień. 18.30 Czytamy listy i

pamiętniki: Pamiętniki Laury,
księżnej de’Abrantes. 19.05 Klasy­
cy muzyki rozrywkowej (ste­
reo). 19.30 Karol Szymanow­
ski na płytach świata (stereo).
20.25 Nowe nagrania radiowe (ste­
reo). 21.00 Klub stereo. 22 .30 Fakty
dnia. 22 .40 Nocne , divertimento

(stereo). 23.30 Głosy, instrum., na­
stroje (stereo).

tV-PROGRAM

PROGRAM I

6.00 TTR — matem., sem. 1.
Funkcja kwadratowa

6.30 TTR — wskazówki me­
todyczne, sem. 1. Przed egza­
minem

9.00 Teleferie TN. W progr.
m. in. film pt. „Dobosz”
10.00 Dla II zmiany: Liczą się
fakty

10.35 Rysować? rysować!
11.0,0 Portrety — S. Brzozow­

ski
13.30 TTR — j. polski, sem.

1. Problemy społeczne w opow.
B. Prusa

14.00 TTR — biologia, sem..

3. Człowiek i jego przodkowie
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans 1 „Arte­

lem”
16.00 Bilet — teleturniej
17.00 Dziennik
17.20 Telekino — mag. ak­

tualności film.
17.45 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
18!05 Mistrzowie z poligonów

— rep.
18.30 Przemówienie arriba-

sadora Republiki Kuby
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc: „Klub

Chrup-Chrup”
, 19.00 „Sonda”: Video

19.30 Dziennik
20.00 Stan wyższej koniecz­

ności — progr. dokument.
20.40 „Hazardziści” — film
22.20 Pegaz
23.05 Dziennik

PROGRAM II

17.15 Program dnia
17.20 Kino „dwójki”: „Litoś­

ci dla żywych” — bułg. film

obycz.
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik •

20.00 Zawsze teatr — w prze­
szłości- i przyszłości

21.05 Kombi — królowie ży­
cia — progr. rozrywk.

21.45 Czarno .na białym —

publicystyka sport.
22.15 Zespól pieśni i tańca

„Śląsk” o sobie
23.00 Kwadrans z „Artelem”,

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji— re­
dakcja nie fcierze odpowiedzial­
ności.

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO-
BOTNięZEJ. Redaguje zespół. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul, Wielopole 1,111 p. Adres
dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI: cen­
trala czynna w godz. 6—3, nr tel. 22-75-88, łączy ze wszystkimi działami. ODDZIAŁY
REDAKCJI: 83-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 5, II p„ tel 203-34, 33-100, TARNÓW,
ul. Krakowska 12, tel. 56-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW
„Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, al. Pokoju. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2,
31-00" Kraków, tel. 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na

terenie całego kraju. Ogłoszenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują, również

oddziały redakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń re­
dakcja nie ponosi odpowiedzialności..Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

/ Wydanie A


